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Za łą czn ik i  w e d l e  u m o w y .
\

Wyląc ne zastępstwo 
na zachodnią Europę.

M. DJKES, Następcy 
UfIEDEŃ I. — U/ollze: le 16.

Polska polityka wewnętrzna
w  r o S f i B B  1 9 2 ? .

K rak ów , 30 grudnia.
N ie w dając  się w szczegółowe zesta

wienia i porównania  cy frow e, w ypad 
nie stwierdzić ,że gospodarcza polityka 
państw a była  w roku ubiegłym  prow a
dzona pod znakiem stab ilizacji w aluty, 
która też w drodze zimnej pożyczki a- 
m erykańskie j została osiągnięta. Usta
w ow a  stabilizacja trwa jednak zbyt 
krótko, aby dodatnie j e j  skutki mogły 
się już  ujawnić. K r y z y s  gospodarczy 
przezw yciężony jeszcze w zupełności 
nie został, jakkolwiek stagnacja  zm niej
sza się stale, przemysł rozw ija  się, jak 
o tom świadczy znaczne zmniejszenie 
się liczby bezrobotnych w różnych ga
łęziach wytw órczości,  rolnictwo zaś o- 
taezane przez rząd szczególną opieką, 
wchodzi na drogę inw estycy j produk
cy jn ych , jak  tego  dowodzi wzrost kre
d y tów  .przez rolnictwo spot rachowa
nych. W  bezpośrednim związku ze sta
bilizacją obserw uje się także stały jak- 
kolw iti. weriny rrzTwfc- uszocę-dirośct i 
narastania kapitałów . W  powo.jenno- 
in flacy jnem  zubożeniu brak kapitałów 
jest ciągle jeszcze odczuw any bardzo do 
tkliwie, ale w znaczeniu ściśle banko- 
wem o braku kapitału m ów ić  nie mo
żna. T y lk o  wskutek drożyzny tego ka
pitału używalność je g o  jest znacznie o- 
graniczona.

Świadom e dążenie państw ow ej poli
tyki gospodarczej do nawiązania sto
sunków praw id łow ej w ym iany z obu 
wielkimi sąsiadami —  z N iem cam i i F e 
deracją  sow iecką zapowiada się na 
przyszłość korzystnie. Ostatecznie zaś 
zawarte z temi państwami traktaty 
handlowe będą niew ątpliw ie ważnym 
czynnikiem przyśpieszonego rozwoju 
gospodarczego Polski i to zarówno w 
dziedzinie 'przem ysłu jak rolnictwa.

Gospodarka samego państwa odzna
czała się oględnością , jak  o tern świad

czy utrzymanie się je j  na ogól w grani
cach starego, już przez spadek złotego 
ograniczonego budżetu. W ydatność źró
deł podatkowych, przedewszystkiem zaś 
płynność podatków spotęgowała się o 
tyle, że skarb od początku roku dyspo
nuje stale stosunkowo znaczną g o tów 
ką. Fakt ten został osiągnięty głównie 
przez utrzymanie zasady skrajnej o- 
szezędności w zakresie w ydatków  perso
nalnych i inw estycjnych . Pensje  urzę
dnicze do tej pory nie zostały podnie
sione mimo, 7.0 wskutek równoczesnego 
wzrostu cen targow ych  spadły ono w 
większości wypadków poniżej minimum 
egzystencji. W szelkie prawie inwesty
cje  zostały zastanowione, rozpoczęto 
już  budow y państw ow e przeważnie 
wstrzymane.

Na dłuższą metę stan taki utrzym ać 
się oczyw iście  nie da. Tego  rodzaju p o 
lityka oszczędnościowa nic może stać 
się sys-em cm  bez narażenia państwa na 
największe szkody zarówno polityczno 
i sot-jamC ja.tv gospodarcze. v\ szczegół-' 
ności problem  w ynagrodzenia  urzędni
ków oczekuje ciągle  jeszcze sw ego ro
zum nego i celow ego rozw iązania. D efi 
nitywna stabilizacja złotego stwarza 
podstawę do jego  rozwiązania pod wa
runkiem, że nic będzie to doryw cza ak
cja, polegająca  na przyznawaniu takich 
czy  innych zawsze niedostatecznych i 
przez ceny targow e natychmiast po
chłanianych podw yżek, ale reform a 
gruntowna i należycie przemyślana ca
łej machiny państw ow ej w kierunku je j  
personalnego zmniejszenia . przode- 
ws'zvstkiem. Państw o ciągle jeszcze za
trudnia zbyt wielu urzędników aby 
nrzy stałej walucie mogło ich odpow ie
dnio wynagradzać. Rzeczywista regula
cja płac na odpow iednim  poziom ie jest 
nadal organicznie związana z kwestją 
radykalnej reform y całej służby perso
nalnej i w ynikające j z niej redukcji o-

sób w służbie państwowej zatrudnia
nych.

W  zakresie polityk i socja ln e j rząd
trzymał się w roku ubiegłym zasad 
konserwatywnych. M im o nacisku, w y 
wieranego z różhych stron, utrzymał on 
wszystkie ubezpieczenia społeczne w 
ich dotychczasowych rozmiarach, kie
rując się trafnym poglądem, że t. zw. 
„zdobycze socja lne" warstw pracu ją 
cych stanowią .już ich żelazny kapitał 
PV?edews7,yst.kiem morał no-poli tyczny, 
którego bez pow ażnego niebezpieczeń
stwa w żaden sposób naruszać nic wol- 
np. Z a u owi odziany przez rząd plan uzit- 
Pfcłniemią istniejącego systemu ubezpie
czeń nowem ^gólnem  ubezpieczeniem 
r i s starość ma na razie znaczenie tylko 
teoretyczne.

Czwarta wielka dziedzina polityki 
wewnętrznej — polityką narodow ościo
wą nie weszła wprawi lei e w stadjum 
w ykonyw ania  jakichś konsekwentnie 
rozwiniętych program ów ale w każdym 
razie ujawniła w porównaniu*ze stanem 
rzeczy w latach poprzednich pewną d y 
namikę. Daje siię obserw ow ać niewąt
pliwe jakkolw iek  nieznaczne i z pew
nością mało jeszcze trwałe zm niejsze
nie napięcia kontrastów  narodow ościo
wych. W  d ziewięćdzicsięciu dziewięciu 
procentach jest ono rezultatem opisa- 
V*-cT* w r a n n i  znr m w systemie dzia
łania administracji politycznej obu niż
szych instancyj. J u ż  sama zmiana — 
aby tak powiedzieć — manier tej ad
ministracji w stosunku do ludności w y 
tworzyła pewne odciążenie. Znikły me
tody i gesty  panowania i wszechmocy 
w stosunku do ludności. Miejsce ich za
ję ły  m etody rzeczowości i pewnej 
skwapliwośei. Ludność szczególniej 
różnojęzyczna przekonuje się, że orga 
ny państwa odnoszą się do niej bez na
rodow ościow ych i upokarzających u- 
nrzedzrń. W y tw orzy ło  to zmianę aury. 
która sprawia, żc wzajemne stykanie 
się przedstawicieli • administracji pań
stw ow ej i ludności różnojęzycznej 
przestało b y ć  dla obu stron ezemś nic- 
słyclianem.

Minął — oby bezpowrotnie — ten 
czas, kiedy to na trzeciom ajow ym  rau
cie na Zaniku Prezydent Rzeczypospoli
t e ,  źle lub niedostatecznie po in form o
wany, przechodził koło m etropolity  
Djonizego, g łow y  cerkwi prawosławnej 
w Polsce, jakgtlyby tetn był nie z ciała 
i kości i wielkich szat galow ych nie z 
całkiem przeźroczystego powietrza... 
Zapew ne nie zwróci się ju ż  więcej 
przedstawiciel w ojew ództw a lwowskie
go do m etropolity Szeptyckiego z usil
ną prośhą, aby zaniechał wszelkiej uro
czystej m ow y na cześć Prezydenta Rze
czypospolite j, gd y  ten przybyw szy  do 
Tiwowa, wstąpi także do katedry św. 
Jura... W  przeciwstawieniu do tej me
tody politycznej z przed kilku lat. któ
ra najgrubszą nietakfowność podnosiła 
do godności jedynej dopuszczalnej tak
tyki, niedawno widziano na raucie u 
w ojew ody  lwowskiego różnych nawet 
mocno prononsnwnnych przedstawicieli 
ukraińskich, jak na stopie równorzę- 
dności towarzyskiej rozmawiali z róż
nymi dygnitarzami polskimi. Już  sam 
fakt. że tego rodzaju najbardziej natu
ralne zjawiska potrzeba aż stwierdzać 
.jako ob jaw y nowego kursu i zmienia
jącej się sytuacji, dowodzi najlepiej, 
jak dalece nienormalnym był ten kura 
jeszcze niedawno.

Aie oczyw : a n,; : u i  ■ T O '; T u .'i V

przeceniać nie należy. Nie da ona sama 
przez się żadnych pozytyw nych  Rezulta
tów, jeżeli w możliwie bliskiej przy
szłości nie ujawni się jakiś przemyśla
ny plan polityczny w stosunku do 
mniejszości i nie zacznie się jeffo kon
sekwentne wykonywanie. T y lko  bo 
wiem na tej drodze czysto mechaniczne 
współistnienie mniejszości na rodowych 
może przeistoczyć się w ich organiczne 
w spółżycie  z państwem . W ” kazdvm ra
zie ujawniana przy różnych okazjach 
taktyka rządu zdaje się dowodzić, że 
kierujące je g o  czynniki mają dostatecz
nie jasną świadom ość zarówno koniecz
ności takiej przemiany jak środków  do 
nici prowadzanych.

z n o c z h ó w  p o c z lo w g tb  
z doplcstfc* n o  o ś w i a t

L O S  Ż Y C IA .
Przekład z niemieckiego przez M. M.
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Na twarzy miał w yraz żelaznego, niezłom 
nego postanowienia. Na wszystko był gotów 
teraz, nawet na krwi rozlanie! Ujrzał znów 
przed sobą szeroką twarz Damazego, którą 
tak nienawidził. Ach, czemu wtenczas uż nie 
•wyzwał go na pojedynek! Ale wtepczas w ie
rzył, że Mairielwis zawiniła wobec niego, a dzi
siaj?... Dziś widział tylko jej znękaną, drobną 
twarzyczkę i w iedział, że winy wobec niego 
nie miała żadnej.

—  Prędzej! — przyknął na szofera. Ten 
6kinął głową i dodał gazu, motor zawarczał 
i ze zdwojoną szybkością ruszył krętą drogą, 
w ijącą  sdę ku górze. Jeden jeszcze zakręt i uj
rzeli patrzące ku nim zdała śnieżne szczyty 
gór. Ale Hubert widział tyl^o obraz Marieluis, 
majaozający mu przed oczym a duszy i przyna
g la ł w ciąż szofera do szybszego biegu.

*  *  *

Dotarł wreszcie do Wildgestem i kazał się 
zaw ieźć do głównego kuracyjnego zarządu 
Tam ednak obecny urzędnik żadnej konkret
nej wiadomości udziplić mu nie mógł. '—  Mo
że będę wiedział cokolwiek pewnego jutro 
w południe, do tej chw ili żadna pani tego na
zwiska nie meldowała się w zakładzie.

Cóż mu pozostało do czynien ia? Kazał się 
zawieźć do hotelu i po dłuższych poszukiwa
niach pokoju, w mieście przepełńionem kura
cjuszami, zatrzymał się w hotelu Europej
skim. I teraz dopiero począł przez chwilę po
dziw iać piękno otaczającej go natury. W spom 

nienia dawnych wrażeń młodości budzić się 
poczęły, nie w yw ołując jednak echa dawnych 
wrażeń, gdyż niespokojne myśli błąkały się 
ciągle około jednej i tejsamej zagadki Patrząc 
na liczne hotele, na w ille, przylgnięte do ścian 
skalistych gór, jakby gniazda jaskółcze, m y
ślał tylko, za którą z tych ścian ona się znaj
duje? Gdzie i kiedy ją odnajdzie?

Przypom niał sobie wreszcie główną aleję 
Kaiser W ilhelm Promenadę będącą miejscem 
przechadzki i zarazem niejako punktem zbor
nym dla całego świata gości i karacjuszy, 
przebyw ających w Gastein. Może tam ją 
spotka.

Przebrał się szybko i, w yszedł na miasto. 
Na placu parkowym grała muzyka wojskowa, 
a tłumy różnobarwne przesuwały się około 
niego. Małe pieski pokojowe przemykały mu 
się pod nogami, a o uszy uderzał wraz z dźw ię
kami muzyki gwar przeróżnej mowy. Włoskie, 
angielskie, rosyjskie i francuskie słowa 
brzm iały dookoła. Mnrieluis nie dojrzał w tym 
tłumie.

Przez pół godziny jej tam szukał z natężona, 
uwagą, wreszcie posunął się dalej w głąb par
ku, gdzie wśród cienistych drzew, spokoju 
i ciszy stały gdzieniegdzie pod krzewami 
ławki. Hubert przystanął i spojrzał na zega
rek, była blisko dwunasta W ahał się przez 
chwilę, czv zawrócić do Gastein. czy pójść 
jeszcze dalej... Rząd tawek w głębina-h cie 
mnej atei pncią.gat go dziwnie i ruszył na
przód z jakąś zdwojoną energją

I oto nagle dech mu w piersiach zaparło — 
ze wzruszenia stanął jak wryty... Przed sobą 
ujrzał Marieluis... Ale nie była sama, koło 
niej siedział stary, wychudzony człowiek,

0 zapadłych policzkach i dużych, czarnych 
okularach, które twarzy jego nadawały jakiś 
dziwny, straszny niemal wyraz. Oicho sie
dział, ten nawpól ślepy starzec, wsparty o la
skę i nieco naprzód pochylony, wsłuchany 
w głos Marieluis, która mu czytała.

Hubert usłyszał, że czytała po angielsku. 
W fedy ostrożnie oddald się o jakie piętnaście 
kroków i usiadł na sąsiedniej ław ce, wzro-' 
kiem pochłaniając zdała tę ukochaną postać.
1 tak byłby chętnie godziny całe przesiedział .

Lecz oto widać skończyła swe czytanie, bo
zamknęła książkę po wym ianie kilku “ łów 
ze swym towarzyszem, siedzieli n ad ii obok 
siebie nieruchom;, m ilczący.

Tę chw ilę uznał Hubert za stosowną dla 
swego działania, zwolna powstał z ławki, 
lecz nie zbliżył się ku niej, gdyż Marieluis o- 
czy  ku niemu podniosła i nagle krótki, silu- 
miony zaraz okrzyk w yrwał c ię z ust jej, obie 
ręce złożone do serca przycisnęła, “ pogląda- 
jąc na niego tak, jakby upiora ujrzała.

Teraz i jemu zrobiło się jakoś dziwnie; 
dlaczego tym osłupiałym wzrokiem na niego 
patrzy i czemu tak straszliwie zbladła? A 
tymczasem ona już z ławki powstała, “zepnęia 
parę słów do nieruchomo siedzącego starca, 
poczem podeszła do Huberta.

—  Jak się to stało, —  szepnęła, —  że tu 
taj jesteś Hubercie? — Jakiś dziwny wyraz 
onieśmielenia po twarzy jej przeleciał, a on 
żyw o odparł.

—  To bardzo proste, Marieluis, za tobą tu 
podążyłem!

Uniosła ku górze złożone 'ęce.
—  Ach, czem u, czem u ?!
—  Do muszę się z tobą rozmówić, Marie- 

luis, uciekłaś odemnie, dlaczego?

Zdaw ało się, jakby niespodzianie opuściły ją 
siły i musiała oprzeć się o drzewo, Dy nie 
upaść, poczerń szybko wróciła na *wą ławkę i 
twarz ukryła w dłoniach. Trwało to jedna 
chw ilę, już z uśmiechem na niego spojrzała, 
wreszcie znów oparła się o drzewo.

—  Marieluis, — szepnął, —  ah mów. mów 
nareszcie.

—  Nie mogę teraz, —  odszepnęła, —  nie 
teraz, teraz muszę wracać, —  przyczem gło
wą wskazała starego pana.

—  Więc powiedz mi, gdzie i kiedy mogę
cię spolkać?

Zdawała się ręka. chw ytać powietrze.
—  No więc dobrze, dziś o godzinie 8 wie

czór czekaj na mnie...
—  Ale gdzie?
Błędnym ruchem przesunęła dłonią po 

włosach.
—  Nie orjentuję się fu jeszcze dobrze, 

mieszkamy całkiem na dole koło wodospadu. 
Naprzeciwko jest cukiernia, znajdziesz ją., 
lam więc... tak tam...

I już podeszła do swej ławki, na klórej s;e- 
dza.cy doląd w milczeniu starzec począł niż 
niecierpliwie się poruszać, lak. że Hubert 
miał ledwo czas skinąć głową na znak po
rozumienia; ona zaś całkow icie oddała się 
na usługi owego starego pana. T rosk liw i do
pomogła mu do powstania, podtrzymała pod 
ramię, podała mu laskę, puczem wolnym kro
kiem ostrożnie bardzo jęła prowadzić -horp- 
go wzdłuż cienistej alei po cichu z nim mó
w iąc: od czasu do cza-u  lylko sjng,ąriała
zdała na Huberta, przyczem krwawy rumie
niec twarz jej zalał.

f\ 1r,l?-,A->a/ir\ t/i no ilonA



Wielki zjazd stanu średniego w Warszawie.
' f  eh  toni m od naszt-an korespondenta)

W arszawa, BO grudnia. Dzisiejszy „Express I mieślnilków warszawskich w walce z najeżd 
Pnramny" zaimieezcza odezwę, zapowiadającą, : c ą  pod wodzą Kilińskiego i Sierakowskiego, 
że w dnia 8 stycznia odbędzie się w Waraza- Zwołując w chwili obecnej nadzwyczajny 
wie w ielki zjazd s ann średniego pod hasłami, WalDy Zjazd Stanu Średniego do W arszaw y, 
zapewniaja.comi temu stanowi należyty w pływ  doceniam y znaczenie przeżywanego momentu 
na n ila d  sil soc łecm y ch  w państwie i azy- dziejowego dla całego państwa i warstw śre- 
stan  e leurezenlacji w ciałach ustawodaw
czych . Zjazd ma om ów ić nadto sprawy zwią
zane z wprowadzeniem w życie irb rzemieśl
n iczych. Rada wojewódzka stanu średniego,
która podpisała odezwę, wzyw a do Hczńego 
udiziału w zjeździe.

Prezesem Rady jest inż. Jan Rogowiez,- w i
ceprezes komisji gospodarczej Rady miejskiej.

Odezwa ta brzmi następująco:

0EYWATELE1 
W  JEDNOŚCI — SIŁA!

M ieszczaństwo polskie doceniło należycie 
skutki nieposiadania własnej reprezentacji w 
rozw iązanych niedawno ciałach  ustawodaw
czych  i odczuło dotkliwie, jak bronili go róż
ni „partyjni opiekunowie"

Chcąc silniej zespolić szerokie sfery rze
miosła, dirohrego kupiectwa, przemysłu i w ol
nych zawodów na Zjeździe Stanu Średniego 
w  W arszawie w dniu 18 kwietnia 1926 r., 
jeszcze przed przewrotem majowym, w ypo
w iedzieliśm y walkę wszelkiej demegogji, kła
dąc podwaliny pod silną ponadpartyjną orga
nizację gospodarczą pod nazw ą: „Z jednocze
nie Stanu Średniego". Na zjeździe tym stwier
dziliśm y wobec całego społeczeństwa, że 
m ieszczaństwo polskie w yzw oliło się już z 
pod opieki rujnującego go partyjmictwa i chce 
własnem i rękami wykuć le.pszą przyszłość 
narodu, dążąc do solidarnej w spółpracy z 
wszystikiemi czynnikam i pań-stwowotwórcze- 
mi. Zjazd ten zw iązał wysiłki obecnego poko
lenia z piękną 'tradycją niezapomnianego pre
zydenta W arszaw y, J Dekerfa, oraz przypom
niał wszystkim zasługi położone przez rze-i

dnich. Powaga chw ili wymaga skonsolidowa
nia i współpracy wszystkich sił żywotnych na
rodu. Bratnie nasze organizacje w Wielko- 

1 polsce i Małopolsce w ypowiedziały się już i 
przystąpiły do czyn n ej akcji ce 'em  wzięcia 
udziału w zbliżających się wyborach, opnwia- 
daja.c się za najszerszą współpracą z rządem 
Marszałka J. Piłsudskiego. Obecnie muszą za
brać głos rzemiosło, drobne kupiectwo, prze
mysł i wolne zawody h. Król. Kogresowngo i 
Ziem W schodnich reprezentujących kilkaset 
tysięcy warsztatów pTacy i kilkomiljonową 
rzeszą obywateli.

Celem zapewniema sobie należytego w pły
wu na układ sił społecznych w państwie i u- 
zysknnia należytej reprezentacji w ciałach  u- 
sta.wodawczych oraz omówienia spraw, zwią
zanych z wprowadzeniem w życie izb rze
mieślniczych .musimy stawić się jak jeden 
mąż w nipdziele 8 stycznia 1928 r. w W arsza- 

,wie na Zjazd Stanu Średniego-
Obywatele! W jedności siła. Nie powia- 

rzajmy błędów przeszłości. Pamięta jc :e, że 
tylko nasi przedstawiciele będą stanowić o 
losie państwa i o w aszym  losie w mvś' w a
szych życzeń Kto idzie luzem nie w chodzi w 
rachubę Jeden za wszystkich, w szyscy za 
jednego. W ierzym y niezłomnie, ż p  mieszczań- 
stw po]sk:e stw :erdzi raz jeszcze, że źyjp w 
niem świetna tradycja Pckertów. S 'asziców , 
Kilińskich i S:eraknwsk;c h _ —  Przybądźcie 
w szyscy, niech nie zbraknie przedstawiciela 
ani jednego miasla polsk-cgo. Stańcie do pra
cy  nad wykuciem lepszej przyszłości narodu 
i waszych rodzin.

Rada Zjadoocrrc-iia Słaną Średniego 
w W arszaw ie.

0§0

• chwaty kongresu socjalistów francuskich.
Paryż, 30 grudnia (PAT). Na wczorajszem 

posiedzeniu kongresu socjalistycznego przyjęto 
jednogłośnie ogólny plan polityki stronnictwa 
przedstawiony przez komisję rezolucyjną, ce 
lem nstalenia programn dotyczących zaga
dnień politycznych, konstytucyjnych, gospo
darczych. finansow ych, wojskowych i moral
nych. Kongres polecił specjalnej komisji usta
lenie ostatecznego tekstu programu.

Znany deputowany socjalistyczny B 'nm , 
mówiąc o takłyce w yborczej ośw iadczył, że 
celem socjalistów jest zw yciężyć. W konse
kwencji przeto w drngiem głosowaniu w razie 
poniesionej porażki socjaliści oddadza swe 
głosy na rzecz kandydata bądź kom unistycz

nego. bądź radykalnego, badż też republikań
skiego, który miałby widoki zwycięstwa w
głosowaniu Jeżeli walka w yborcza toczyłaby 
się tylko między socja istami, komunistami 
i skrajnymi repubikanam i, to stronnictwo w y
da zarządzenia zapewniające mu korzsyiniej- 
sze rezultaty.

Przemówienie swe zakończył Blum odrzuce
niem energicznem propozycji komunistów co 
do wspólnego wystąpienia przy w yborach ' o- 
św aidczył, że soc jaliści pcw nni też odmów ć 
ndziału w jednolitym tropcie przeciw komu
nistom. Na zakończenie kongresu odegrano 
hymn międzynarodówki.

 n------

Rada nacze'na stronnictwa 
Prawicy Narodowe?.

(T eh  forum  od naszego korespondenta).

W arszaw a 30 grudnia Dnia 2 stycznia od
będzie się w W arszaw ie zjazd rady naczelnej 
stronnictwa Praw icy Narodowej.

Rewfz*a
uiSoiifiMiazŁisżiieiPŁPiiiCUaiisIsi
ShonfiskdtiueRo uilele d ru k ó w  a n typ g fistw o w yc!’ .

(T elefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 30 grudnia. W e czwartek 29-go 
b. m. policja polityczna dokenała rewizji 
w  lokalu Niezależnej Partji Chłopskiej w W ar
szawie przy ul. Przyrynek 15, gdzie skonfi
skowała szereg druków antypaństwowych 
1 odezw partyjnych w związku ze zbhża.jące- 
mii się wyboram i do Sejmu. Nadto skonfisko
w ano bogatą literaturę cosciodarcrą i  politycz
ną bolszewicką. Podczas rewizji dokonano ró
w nież rewizij osobistej przybyłego b. posła 
W ojewódzkiego.

Włościanie ukraińscy na Wołyniu 
potępiała swych posłów.

Kowel, 30 grudnia (A W ). Odbyty tutaj przy 
udziak tysiąca osób w iec w łościan ukraiń
skich powiatu kowalskiego i lnbomelskiego, 
zw ołany przez Ukraińskie Narodowe Zjedno
czenie, uchw alił niezw ykłe charakterystycz
ną rezolucję o dotychczasow ych reprezentan
tach ukraińskich w parlamencie.

Rezolucja stwierdza, że „ukraińscy posłowie 
w b. Sejmie i Senacie nic nie zrćbili (Pa ludu, 
a tylko dbali o siebie- Poseł Kozubtkij i sen. 
M arkowicz rozszerzyli na wie ką skalę go
spodarkę w sw ych majątkach w ołyńskich, 
posłowie Nazarnk i Chomiak kupili sobie zie
mię i w ybudow ali na niej murowane domy, 
posłowie bracia W asyńcznkow ie w ybndow ali 
sobie domy dochodowe, sen. Karpiński nabył 
sobie nieruchom ość miejską, sen. ks Gersztyń- 
ski wydzierżaw ił za śmiesznie małą sumę na 
lat 35 ziemię cerkiewną I w ybudow ał na n;ej 
dom własny, dzięki czem u przyszły proboszcz 
znajdzie się w położeniu bez w yjścia. Tym 
czasem  włościanie w ołyńscy, których gospo
darstwa zostały zniszczone w  czasie w ojny, 
dotychczas mieszkają nad Stochodem w zie
miankach i posłowie ukraińscy nie kiwnęli 
palcem , aby im przyść z pom ocą".

Zakończenie ziazdu rabinów 
m ałcpolskch.

(T  fh  fon cm od naszego korespondenta). ■
L w ów , 29 grudnia fC) W  trzecim  dniu zjazdn 

rabinów  m ałopolskich we Lwowie omawiano sprawę 
odpoczynku niedzielnego oraz sprawę założen ia 
Zw iązku rabinów. Poza porządkiem dziennym za
brał glos rabin cudotwdrra z O tynji, któremu sion i- 
ści im putoją w swojej prasie organizow anie opo
zy c ji przeciw  zjazdow i. Sluderdz.il on. że wiado 
mość la nie odpow iada zupełnie prawdzie.

W  zw iązko z atakam i prasy sjon isfycznej prze
ciw zjazdowi i jego poszczególnymi uczestnikom, 
postanow iono w yk lnczyć z posiedzeń zjazdn repre
zentantów prasy.

Zjazd zakończy! się w  czwartek w ieczo
rem. Z powziętych w ostalnun dniu obrad re- 
zoluryj w sprawach religijnych wymienić należy 
rezolucię. domaga>ącą się zm iany przenisów o od
p oczynku niedzielnym , to jest uchylen ia obow ią
zku odpoczynku d’ a tvcb  żydów  którzy św iecą 
sobotą. Ponadto powziął zjazd uchw ałę, skierowa
ną nrzeciwko pismom  8 'on istycznym  w „C h w ili"  
i „M organ" za ich nie 'rzy jazn y  sto-nnek do zja
zdu. Po zalwierilzeniu przez ziazd slatulu nowo
powstałego Zw ązku mionów małopolskich, na
stąpiło zam knięcie zjazdu przez nadrahina Koritf1 
tzera z Krakowa- klńry imiepiem ziazdu wvrazil 
podziękow anie w o j-w od zie  Borkowsk em n, komisa
rzowi rządowemu “Strzeleckiemu i dyrektor >wi po 
iieji R einldnderow i za zainteresowań e. okazane 
zjazdowi i w zn iósł okrzyk na cześć Prezydenta 
H zeczvnosn o 'i, ei i M arszalka Pił«ndskiego pow tó
rzony en fn -jasty cza !e prze? znrom edranych. 0  
hradv ziazdu odbywały sie w ostatnim dniu w sa 
li posejmowej w gmachu hr. Ekarbka.

*  *  *

W związku z odbytym w-e Lwowie zja
zdem rahinów małopolskich, proszą nas z m iaro
dajnej strony o zaznaczenie, że w szelkie w iadom o
ści. iakie sa i moga bvć w przyszłości rozszerza
ne drogą pryw atnych koresnondencyj, a dotyczące 
rezoiucyi ziazdu, należy przyjmować z największą 
ostrożnością . ,

Pew ne czyn n ik i bow iem  partvi"n-pnb't-rCzne. 
którym za 'eży  na os'abien in  z n “ c-en ia  ziazdn ra
binów , rozpoczęły już w tvm kierunku kam panie 
nie przebierając w Spodkach, a nawet n e cofaiac 
sie przed św iadom em  kłam stw em  w celu bałamu
cenia opinii publicznej.

t'chwalv ziazdu. autoryzowane przez prezydium 
hedą oficja ln ie podawane do publicznej wiadomo
ści.

Jak sie dowiadujemy, kierow nictw o akcji, m ającej 
na celn zrealizow anie uchi~*'l pow ziętych przez 
zjazd lw ow ski, obejmuje wyłonione prezydium z 
rabinem  krakowskim  p. Kornitzerem  na czele.

Rosyjski komitet wyborczy 
we Lwowie.

W arszaw a, 29 grudnia. (A )  Z inicjatywy rosyj. 
skiej organizacji ludow ej w M atnpol-ce powstał we 
Lwowie rosyjsk i kom itet w y borczy , jednoczący 
wszystkie odł aray starornsinów  w Małopolsce oraz 
osiadłych w Małopolsce wschodniej d zia łaczy  ro
syjskich. posiada’acvch polska przynależność pań 
stwową. W zebraniu organizacyjnem, klóre po
przedziło ukształtowanie się komitetu, wzięli rów
nież udział delenaci zw iązku robotniczego, w imię 
niu którego radny miasta Lwowa. p. B aczyński 
ztożyt deklaracje, zawieraiacą przyrzeczen ie nie
w ystępow ania z w łasną lista w yborcza. Referat 
polilyczny o programie rosyjskiego zjednoczenia 
ludowego w Polsce, do którego należy również -o 
sviska organizacja ludowa w Małopolsce. wygłosił 
hvły członek rosyjskiej dumy państwa P L elaw . 
sk i

UtyCłzta rent ubezpieczeniowych r r z e z n  emcy 
ma oois" ich rohomihOw rolnych.

W arszaw a, 30 grudnia. (PAT) Ministerstwo 
pracy i opieki społecznej komunikuje Na podsta
wie umowy zawartej przez Pojskę w dn u 24 li 
slopada 1227 roku z Niemcami- rozpoczną Niem cy 
od początku 1928 r. w yp łacać polskim  robotnikom  
rolnym  i icb rodzinom  należne im od Niem iec ren
ty za nieszczęśliw e wypadki przy pracy i z powo 
du niezdolności do pracy, o ile wypłatę renty 
wstrzymano z powodu przebywania uprawnionych 
w Polsce Od 24 listopada 1927 nie w olno inż w 
Niem czech na wypadek choroby, niezdolności do 
pracy i od wypadku odm aw iać polskim  robotni
kom  rolnym  i icb  rodzinom  w ypłaty  rert s  p ow o
du ich obyw atelstw a polskiego lub pobytu w Pol
sce Muszą być oni pod tvm względem traktowani 

i tak, jaa robotnicy n iem ieccy , o ile byli ubezpis

czeni. W razie pokrzywdzenia przez niemieckie 
instytucje ubezpieczeniowe w nni się zainferoso 
wam wzrócić o pom oc do konsulatów polskich.
o ile przebywaj w Niemczech, zaś do minister 
stwa prary i opiek społecznej (departament uhez 
nieczeń społecznych) o ile przebywają w Polsce

Wybory do sodu generalskiego.
(T elefonem  od naszego korespondenta).

T7arszawa. 30 grudnia. 3-go stycznia zosta
ną zakończone taj'ne w ybory do sadn gene
ralskiego. Oprócz w ybranych już 7 genera
łów, mają być wybrani jeszcze generałowie 
Stachowicz. Dzierżanowski, Dab-Biernacki, 
M ałachowski. W rób'ew ski Jan, Rożen, Skier
ski, Kes’ er, Osiński i Zarzycki.

Na śladach sprawców napadu 
na p. N o w a c z y k ' lego?

W arszaw a, 30 grudnia. Dzisiejsza „Gazeta 
W arszawska Poranna" podaje, że niezależnie 
od „A- B. C " posiada nazwiska domnrama- 
nvch  sprawców napadn na Nowaczyńskiepo. 
D otychczasow e ' śledztwo, prowadzone przez 
władze policyjne w  kierunku wykrycia spraw
ców  napadu nie doprowadziło do rezultatu.

Delegacja nismiecka wraca do W arszaw y 
12 styczn a.

W arszaw a. 30 grudnia (AVV) Delegacja nie
miecka do rokowań w sprawie traktatu han
dlowego wTaca do W arszawy w dniu 12-go 
stycznia, rokowania w znow ione byłyby po 15 
stycznia.

Osire przeslenie gospodarcze 
W północno-zachodnie! Rosji.
Moskwa, 30 grudnia (AW ). W yjecha ł do 

Leningradu prezes Sow narkoira Ryków  w
związku z alarmującemi pogłoskami o ostreor 
przesileniu ggspodarczem w guberniach pół
nocno-zachodnich  Związku Sowieckiego. —  
Wraz z kryzysem arrow izacy jrym , który na
wiedził tę połać kraju, w większych miastach 
jak Leningradzie odczuwa się brak papieru 
Niektóre dzienniki leningradzkie zmuszone zo
stały do znacznego zm niejszenia objętości.

PcizukSwenlaza rnn!ot2m  M is Grayun 
fcezs!;uteczne.

(T elegram  własny „N . R eform y").

Nowy Jork, 30 grudnia. W szelkie poszuki
wania podjęte na morzu i w powietrzu za 
zaginionym samolotem Miss G iayson nie przy- 
niosły rezu’ tatu.

Wskutek złych  warunków atm osferycznych 
dalszych poszukiwań zaniechano. Hydroplan 
„Los Angeles", który powrócił już do hanga
ru, jak również dwa torpedowce i inne okrę
ty nie zdobyły żadnej wiadom ości o Miss Gray- 
son i jej trzech towarzyszach. Pięć dalszych 
torpedowców, które dotąd czyn ią  jwszukiwa- 
nia ma być w  najbliższej przyszłości odw o
łanych.  o ---

Konferencja kolejowa 
polsko-węgierska.

W arszaw a. ( PAT)  Dnia 14 i 15 grudnia b r. 
odbyła się w Pradze konferencja kolejow a polsko- 
węgierska przy udziale zainteresowanych zarządów 
kolei polskich, węgierskich, czechosłowackich i 
niemieckich Przedmiofem obrad było rozpatrywa
nie opracowanego przez komisie urzędnicze proje
ktu taryfy  zw iązkow ej polsko-w ę-iorskia j, złożo
nego z dwóch zeszytów, z których pierwszy za
wiera 28 taryf artykułowych na przewóz towarów, 
będących przedmiotem obrotu handlowego miedzy 
Polska a Węgrami, drugi zaś taryfy na przewóz 
węgła, brykietów węglowych i koksu od wyszcze
gólnionych w taryfie ładowni względnie słacyi ko 
palnianych. koksowni do stacyi węgierskich. Oma 
wiana taryfa w ejdzie w życie , stosownie do uchwa
ły konferencji, z dniem  1 m arca 1928 r.

18 milionów na skon listów zastawnych 
ziemskich instytucji kolejowych.

(T elefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 29 grudnia. ( Wa f )  Przed kilku dnia

mi doniosłem, iż w zw iązku z użytkow aniem  fun
duszu gospodarczego, t. zw. funduszu F „ pożyczki 
stabilizacyjnej w tonie rządu opracowywany jest 
program przyspieszenia podziału  tej sumy w zwią 
zku z dającym się odczuwać brakiem listów za 
staw nych.

Jak się dowiaduję, w ciągu dnia wczorajszego 
nastąpiło pe—no przyspieszenie odpływ u pieniędzy 
z funduszu P „ za pośrednictwem towarzystw kre
dytowych ziemskich i banków państwowych. a 
przedewszvslkiem Państw ow ego Banku Rolnego. 
Przeszło 18 m ilionów  zł. zostało w ydanych  na 
skup li? ‘ ów zastaw nych najrozmaitszych ziemskich 
insly lucyj „redytuwycU.

„Voss sche Ztg ‘ o rokowaniach 
polsko-niemisckicti.

(Telegram  wl.asny „N  R eform y").
Berlin, 29 grudnia (U h  Prw irisza  .,V ossiscbs 

Zeitnnn" zanmne się obszernie sprawą polsko- 
n am ieckich rokowań hand low ych  z.aznaczaią iż 
w pierw szych dniach stycznia rokowania zostaną 
ponow nie podjęte. Po przerwie świątecznej ze 
struny Niemiec położony będzie głównie nacisk 
na wykazali e stronie polskiej iz zawarcie prow i
zorium  zam iast definityw nepo traktatu hand'nw e- 
BO. przyspieszyłoby cała sprawę Jak pisze „ Vossi- 
sche Zeitung" w  W arszaw ie pannie nastrói pesy
m istyczny- a to z tego powodu iż w pertrakta
cjach. iakie przeprowadził dr Stresem ano ze spe
cjalnym delegatem rz.ądu polsk ego p. Jackow 
skim, strona niemiecka zaznaczyła iż rozszerze
nie platform y rokowań w kiernnkn dojścia d o  do* 
rozum ienia w sprawie traktatu definityw nego, na
traf loby na pewne tru dn ości Pesymizm teo we,tła 
„VossiM'he Zeilung' test nieuzasa imony albo- 
wiein Niemcom  zależy na szybkiąm  dojściu do po
rozum ienia z Polska (7 ) i jedynie len wzg'ąd na
kazuje. ażeby dążyć do zawarcia jak naszybciej 
prowizorium . Jak twierdzi dalej ,,Vi>ssische Zei- 
tung" ze strony czynników urzędowych w naj
bliższych dniach zostanie to ztronie polskiej ofi 
c ja 'n  e zakom unikowane.

Jak dalece traktat pożądany jest dla obu słrort, 
dowodzą tego następujące cvfrv: Już w pierwszych 
trzech kwartałach r. b ,  kiedy to istniały widoki 
na dojście do normalnych stosunków gospodar
czych między obydwoma sąsiadnuinoeiiii z sobą 
państwami, w yw óz z Nierńec do Polski w ynosi! 
3014 m ilionów  marek złotych w obec 2E0 8 miL 
za cały nbienły tok 1928 W zrósł tak ie i w yw ó* 
z Polski do Niemiec, klóry wyniósł w pie-wszych 
trzech kwartałach roku 1T127 — 267 4 mil macet 
złotych wobec 3 0 1 5  m ;l marek za ca ły  rok 1926. 
W cyfrach lyrh nie lest oczywiście ohięly wywóz 
l przywóz z czwartego kwartału kiedy to nasią- 
ndv inż znaczne o b u s t r o n n a  ułatwienm po kon
ferencji między p. Jackowskim i Stresem;innem. 
leżel nawet stosunek dla niemieckiego wywozu 
wobec koncesyi udzielonych polskiemu importowi, 
a specialnie w sprawie przywozu drzewa okaże 
się obecnie nieco niekorzystniejszy ho nie iestta 
powodem, ażeby n epożad.ine bvlv d -d -.a  niemi*, 
ckie koncesje dla imnertn B0,rk sen# na nołu u- 
(irarnym. Tvm argumentem bowiem — iak twier
dzi „Vossisrhe Zeitung' — w nstnlnirh czasach 
szerrnuie się w pewnych sferach . pragnąc nrT» -  
szkodzić dobrem u rozw om w i, rokowań bandlo- 
wych palsko-n ’em ieckich Piabuo leż ohowązkipm 
odpowiedzialnych czynników niemieckich iest 
zwrócenie uwagi sfer gospodarczych Niein.c- na 
to- iż tego rodzaiu koncesje dla strony ool-k ie j 
będą jednak p oleczon e z w ielkiem i korzyściam i 
(Un Praarcuslo nieirieckieno.

D z i a ł  ^ e l d o w i f l ,

Kraków, 30 grudnia.
DLA AKCYJ NASTRÓJ MOCv i e j s ZY.

DOLAR BEZ ZMIANY.
W  prywatnych obrotach aż do chw ili rozpo- 

częoia zw yczajnego zebrania pa,n.zwała na 
rynku efektów tendencja naogół utrzymana, 
przy usposobieniu lekko moz.niejszeni Zainte- 
rosziwanie żywsze, szczególnie papierami cięż
kiemu ja.k: Zieleniewski, Siersza Oórnicza,
Elektrownia i Bank Polskii. Jedynie Górka, pod 
wpływem znaczniejszej podaży, znacznie sła
biej. Kursa kształtizwały się następująco: Zie
leniewski 20.80— 21 10, Górka 9 2 -9 5 ,  Sier
sza Górnicza 13.80— 14. Elektrownia 58— 59, 
Bank Polski 154.50— 155, Jaworzno 22.25, 
Nobel 41, Cegielską 50— 50.75.

Na rynku walut i dewiz tendencja utrzy
mana, Zainteresowanie słabe, przy lekkiej 
nadw yżce towarów. Obroty niewielkie. 
W Krakowie dolar 8.87 i pół do 8.88, czeki 
bainkowo 8 90 -8 .9 0  3'4, w Waa.rszawie do
lar 8.87 3'4— 8.88k4, czeki 8.90— 8 90.50, we 
Lwowie doi. 8.87.25— 887.45, czoki 8.90 25—  
8.9045, w Katowicach doi. 8.87.50— 8 88, 
czoki 8 90— 8.90.50. Bank Polski płacił bez 
zm iany za dolara 8.85, za czeki na Nowy Jork 
8 .88.

W iedeń, 30 grudnia. Giełda zbożowa. Obroty 
na giełdzie dzisiejszej były minimalne. Wiele 
papierów straciło na kursie.

Siersza 10 8, Portlan * 69. Karpaty 29, Ga
licja 86, Schodnica 10, Nafta 38.8, Alpiny 
44 2 5 ,' Bal. Bank Hipoteczny 78.75, Fanto 
7.50, Zieleniewski 16 1.

Zurych, 30 grudnia. (PAT) Pa.ryż 20.33 1*1, 
Londyn 25.28.5, Nowy Jork 5 17 3 4 , R»Ig'j. 
72.45, W łochy 27.35, Hiszpan a 87.75, Ho
landia 205.42.5. Berlin 123 57 5. Wit-d'1!1
73.17.5, Sztokholm 139.80, Oslo 137 81), Sofia 
3 73 5, Praga 15.34, W arszawa 58 05, Buda
peszt 90.62.5, Białogród 9.13.5, Ateny .6.90, 
Konstantynopol 2 .67kś, Bukareszt 3 1 S.5, Hel- 
singfors 13.05, Buenos Aires 221.25.



N O W A  R E F O R M A

l i s l g  z  k r a j u .
(K orespondencja  „A  R eform y".)

Tarnów, 29 grudnia- 
Z ruchu w yborczego. Osłabienie w pływ ów  
W itosa. Niedoszłe zgromadzenia. Zagorzali W i- 
toscw cy wzm acniają szeregi Zjednoczenia Lu
dowego. Opłatek żołnierski. Przeniesienie.

Z sali sądowej.
W pływ y Witosa w powiecie tarnowskim ma

leją, można powiedzieć, z dnia na dzień. Do
wodem  tego zgromadzenia, które nie docho
dzą do skutku, a nie dochodzą dlatego, po
nieważ wierni dotychczas wójtowie odm awia
ją stale poparcia. Takie wypadki zdarzają się 
coraz częściej. W iem y, że tak się stało we 
w si Janowicach, gdzie odm ówił poparcia wójt 
Jarosz; to samo uczynili wójt w Siedlcu, Ma
ciej Pabjan i wójt z Kielanowie, Kowalik. Są 
to bardzo ciekawe symptomy, które dużo da
ją do myślenia. Niedługo bedzie się tak dziać 
po wsiach powiatu tarnowskiego, jak stało się 
na niedoszlem zgromadzeniu p. Witosa w Dę 
bicy , gdzie przybyło pięciu stronników PSL. 
„P iasta", to znaczy, że zgromadzenia wszech 
władnego dotychczas prezesa PSL. „P iast" bę
dą obsyłane nielicznie.

Innym znamiennym objawem, to opuszcza
nie szeregów p. Witosa przez gorliwych do
tychczas stronników Stronnictwo „P iasta" o- 
puścił Tomasz Kowalik, wójt z Kielanowie, 
opuścił je Karol Cieśla, wójt ze Szczepano
w ie, klóre po Wie rzcli osia wic ach było cen
trum stronników p. Witosa, opuścili je w y
bitny ludowiec Karol Jarosz, wójt z Janowic 
i p. Juszkiewicz, dyrektor „P lonu", prawa rę
ka Witosa. W ybitni ci ludow cow i politycy 
przeszli na stronę senatora Bojki, wzm acnia
jąc w ten sposób „Zjednoczenie Ludowe".

W pięknie przystrojonej świetlicy w kosza- 
Tach im. Kniaziewicza odbył się opłatek dla 
żołnierzy garnizonu tarnowskiego, tj. tak 16 
pp. jak i 5 p. strzelców konnych. Na uroczy
stość przybyli: biskup Wałęga, pułk. Dragat, 
fes. Roman Sanguszko, wicepr. Dr. Geisler, 
burm. Dr. Kryplewsk.i, ks. prałat Mysor, maj. 
K oczw ara i inni- Uroczystość zagaił pułk. Dra
gat. poczem w  podniosłych słowach przemó
w ił do żołnierzy biskup Wałęga, który z nimi 
połamał się opłatkiem. Szereg przemówień za
k oń czy ł burm Dr Kryplewski, poczem orkie 
stra 16 pp. odegrała kolędy. Nastrój uroczy 
stości by ł niezwykle serdeczny.

S. s. o. Pilarski M ieczysław został w  tym 
samym charakterze przeniesiony do Krakowa.

Ciekawa rozprawa toczyła się przed Sądem 
karnym, któremu pzew odniczył s. s- o. Jek 
Jaiko oskarżeni stanęli Józef Silberspitz, po
mocnik handlowy i Mojżesz Hofjud, pom oc
nik krawiecki, obaj. z Tarnowa., Z  tych Silę 
berspitz otrzym awszy od p. S. czek op iew a
jący na 219 dolarów, zrealirow ał go w Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego, pieniądze sprze
niew ierzył i z Hofjudem wynajętem autem po
jechał w  stronę Krynicy. W czas się jednak 
pomiarkowano i dano znać policji, która pu
ściw szy się za nimi drugiem autem, przyła
pała ptaszków w  Tuchowie, odebrała im do
lary w  kwocie 131 i zamknęła w aresztach. 
Obaj oskarżeni do w iny się przyznali, poda
jąc jako motyw czynu ochotę zobaczenia Cze
chosłow acji. Sąd, po przeprowadzonej rozpra
w ie, skazał Silberspitza na 3, Hofjuda na 4 
m ięsno? ciężkiego wiezienia.

Sprawa poprawy bytu urzędników
zostanie ostatecznie załatwioną w stocznio.

(T elefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 30 grudnia. Jedno z pism w ar

szawskich podaje wiadom ość, jakoby rząd za
niechał myśli uposażeń pracowników państwo
w ych. W iadomość ta — jak zapewniają ze 
strony, mającej kontakt z rządem —  iest nie
prawdziwa.

Poprawa byhi urzędników nie została zanie
chana i«będzie podjęła na najb iższem posie- 
dzenin Rady ministrów, które odbędzie się 
po Nowym Rckn.

W każdym razie oczekiwać należy, że pro
blem ten zostanie załatwiony definitywni* w 
ciągu miesiąca stycznia-

Wiec pocztowców
w sprawie podwyżki.

(T elefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 30 grudnia W piątek 30 gru
dnia o godzinie 8 wieczorem odbędzie się w 
Warszawie w sali związku kolejarzy przy ul. 
Czerwonego Krzyża w iec pracowników poczt, 
te’ egrafów i te’ efonów, na którym będzie o- 
mawiana sprawa żądań podw yżkowych od 
rządu.

Olbrzymie burze śnieżne nad Anglią.

T y d z e ń  przeciwgruźliczy.
Dnia 28 bm. rozipoczął się „Tydzień prze

ciw gruźliczy". Całe społeczeństwo musi sta
nąć do apeJu, w  Polsce bowiem u.mieira rok 
tmcznie 70 tys. osób na gruźlicę, liczba cho- 
ryeh sięga w przybliźenm trzy czwarte milj. 
Cafe spoliezt-ńtewo musi przyjść z pomocą 
rządowi w w alce z tą straszną chorobą. —  
Francja podjęła ją po wojnie, przerażona 
strasznym  odsetkiem zdyskwalifikowanych 
żołnierzy podczas wojny. Danja prowadzi ją 
od lat ze wspaniałym  wynikiem. Tylko my 
pozostaliśm y w  tyle. Nie dajmyż się zdystan
sow ać. Ratujmy te dziesiątki tysięcy istot ży 
w ych  od zagłady

Na walkę z gruźlicą odbyw a się sprzedaż 
znaczków  przeciwgruźliczych (ma poczcie, 
na kolejach, w bankach itd.).

Popierajmy tę akcję! Niechaj nikt nie od
mawia nabycia znaczka.

Londyn, 30 grudnia (PAT). W czoraj w czwar 
tym dniu nieprzerwanej bnrzy nad prawie ca
łą środkową i południową Ang'ja oraz kana
łem angie’ skim wzm ógł się w icher i naatą- 

fły znaczne opady śnieżne. Żaden parowiec 
nie odszedł dzisiaj z Doover, natomiast na ko
lejach nastąpiła znaczna poprawa w biegu 
pociągów, dzięki oczyszczeniu torów z olbrzy
mich zasp śnieżnych. Drogi publiczne zaw a
lone są śniegiem, drzewami oraz słupami te- 
legrnficznemi. W ie 'e  miasteczek między inne- 
mi Darmouth (hrabstwo Devonshire), Kent, 
Stock. On Avon odcięte są od świata olbrzy- 
miemi zaspami śnieżnemi. Do wszystkich za
grożonych miasteczek w ysłano si’ne oddziały 
ratownicze. W ładze hrabstwa Devonshire w y
słały do Dartinouth ekspedycję ratunkową- 
Tarkam i mnsiano rozbijać wały śnieżne, aby 
przywrócić komunikację autobusowa między 
Salisbury i poligonem wojskowym  w Tidwortn, 
klóre odcięte jest od świata od Bożego Naro
dzenia.

Londyn, 30 grudnia (PAT). W dniu w czo
rajszym władze nbvlv  aeroplanów d 'a  dostar

czenia żyw ności dla miasta W esterham i sze
regu sąsiednich wiosek hrabstwa Kent, któ
rych mieszkańcy odcięci są od świata. Ponie
waż aeroplany nie mogły w ylądow ać na głę
bokim śniegu przeto żyw ność umieszczono 
w workach, które spuszczano na ziemię przy 
pomocy spadochronu.

Silne burze nad kanałem.
(Telegram  iskrow y „N . R eform y").

Londyn, 30 grudnia. Nad kanałem trwają 
silne bnrze. powodując przerwy w komunika
cji. Parowiec „A ąuitania" linji Cunard w cią
gu nocy przez 12 godizin krążyć musiał przed 
Cherbourgiem, nie mogąc dotrzeć do celu.

Owałfowne SnleZuyre w Rumunii
(Telegram, iskrow y „N . Reform y'").

Bukareszt, 30 grudnia. Tutaj, jakoteż na 
znacznych obszarach całego kraju panują stra
szliwe burze śnieżne. We czwartek w południe 
zimno w ynosił" — 12 C-.

DXIęKI ZNANYM ŚRODKOM

PULSA

sze niż zwykle, to też odbyło się ono w w iel
kiej sali Starego Teatru, gdzie przy opłatku i 
wigilijnej rytie kilkadziesiąt osób, reprezen
tujących sfery demokracji postępowej oma
wiało nowo rozpoczynający się okres działal
ności stronnictwa wśród mieszczaństwa i inte
ligencji. Przemówił pierwszy prezydent Rolle 
jako jeden z najstarszych członków  demokra
c ji polskiej,. puczom obszern ie jsze ‘przemówie
nie wygłosił redaktor Srokowski, podkreślają^, 
w  uiem zwłaszcza fakt na ogół zapoznany-, że 
dzisiejsza polityka rządu, skierowana niejako 
osobiście przeciw temu Sejmowi, klóry nie
dawno został rozwiązany, nie jest bynajmniej 
watką z parlamentaryzmem wogóle, lecz ra
czej nowym okresem w życiu demokracji par
lamentarnej w Polsce, —  okresem otwierają
cym  przed nią wielkie m ożliwości rozwoju. 
Przemftwiało następnie jeszcze szereg mów
ców  jak wiceprez. Ostrowski, poseł H. Mia
nowski, wiceprez. Sare, mecenas dr Bogdani, 
red. Popiel, mecenas dr Klimecki i inni, w szys
cy  zgodnie kreśląc drogi pracy, po której musi 
obecnie postępować demokracja.

Osobne miejsce w toaslach poświęcono za
słudze i pracy nacz. red. „Nowej Reform y" Mi
chała Konopińskiego, któremu w tej chwili, 
złożonemu poważną słabością, wyrażono ser
deczne uczucia i życzenia powrotu do zdro
wia.

Wśród serdecznego i poważnego, nastroju 
zebranei przeciągnęło się kilka godzin.

O p h te k przyjrciót „ N . R eform y".
Najstarszy w Krakowie, a jeden z najstar

szych  w  Polsce, dziennik dem okratyczny „No
wa Reforma" był zaiwsze tym ośrodkiem ży 
cia poi etycznego i społecznego, który szczęśli
w ie umiał połączyć zachowanie tradycji z ha
słam i postępu. Zebrania wigilijne redakcji te
go organu były z dawna zebraniami łączące- 
mi nietytko współpracowników pisma, lecz 
także szersze koła jego przyjaciół ze sfer de
m okracji,  ̂ gdzie toczyły się, nieobowiążujące 
Pogawędka polifyczno-program owe, sięgające 
tradycji Asnyków i Rom anow iczów  w  prze
szłości i uwzględniające społeczne momenty 
teraźniejszości. To leż szczególne znacznie 
ma wznowienie wigilijnych zebrań przyjaciół 
„N owej Reform y" w momencie obecnym , kie
dy utrwalenie się podsiaw niepodległości pań
stwa polskiego stwarza zarówno nowe pun
kty wyjścia jak nowe fundamenty i perspek
tywy oraz obowiązki dla pracy stronnictw 
dr.mokraly< znych w naszem społeczeństwie.

Zebranie tegoroczne było znacznie liczniej-

UmOMMA.

W myśl rozporządzenia, wladie, urzędy pań
stwowe i samorządowe, tudzież przedsiębiorstw* 
państwowe i samorządowe oraz przedsiębiorstwa 
przez pańslwo subwencjonowane, przyjmować bu
da na stnźbe pizv »»d—<bowyc'- kw’ ,;fi'—H-cb 
przedewozystkiem kandydatów z pośród oticerów 
zawodowych, przeniesionych do rezerwy lub w 
stan spoczynku.

Zjazd Mledzynarod. Towarzystwa 
ŹcgTusjl Powietrzne? wWarszawie

Z Wamszóiwy donoszą: W  dniach 22 i 23 
lutego odbędzie się w W arszaw ie zja id  Mię
dzynarodowego Towarzystwa Żeglugi Po- 
wietrzej w gmachu ministerstwa komunikacji. 
Nad zja.zdem objął protektorat minister komu
nikacji, inż. Romooki. Na zjeździe będą dele
gacji Związku aeronautyernerjo, międzynaro
dowej komisji lotniczej Ligi Narodów i t. d-

Gen. Rozwadowski poważnie 
chory.

Z W arszawy donoszą: Dowiaduję się, że na 
skutek zarządzenie w ładz sądowych wojsko
wych, lekarze eksperci dokonali zbadania sta
nu zdrowia generała Rozwadowskiego, prze
bywającego w  szpila 1 u wojskowym we Lw o
wie i orzekli, że stan zdrowia, głównie zapa
lenie wątroby, nie pozwala generałowi Roz
wadowskiego opuśrić łóżka wcześniej, niż 
w ciągu dwóch m iesiroy. W obec tego, nie mo
że być obecnie mowy o w y z n a cronin terminu 
rozprawy; termin zostanie podany póżniec, 
zależnie od orzeczenia lekarzy.

Ilu mieszkańców ma Litwa.
Z Kowna donoszą:
Urzędowa statystyka litewska ogłasza dane 

co do gęstości zaludnienia Litwy.
Na jeden kilometr kwadr, przypada 39 8 o- 

sób, na obszarze kłajpedzkim 57 osób. Obszar

Kraków, 30 grudnia.

U„ednostajnTenie ustawy 
budowlanej.

Toczą się obecnie międzyministerjanle na
rady w  sprawie wydania ustawy budowlanej, L itw ^ ob liczon o  na^2,25ó.5l9 osób. 
któraby ujednoliciła ruch budowlany, regu
low any obecnie przez trzy ustawy zaborcze.
Dekiret dotyczyliby nietylko gmin miejskich 
ale i wiejskich.

kłajpedzki zamieszkały jest przez 139 102 lu
dzi, kowieński przez 2 , 1 1 6  417. Razem 'u in ość

Wilki na kresach wschodnich.

Przedłużenie terminu egzami
nów nauczycieli szkół Średnich

„Dzienik Ustaw" ogłasza m- i. rozfiorządze- 
nie ministra W. R. i 0 . P., które przesuwa ter
min przeprowadzania egzaminów państwo
w ych dla nauczycieli szkół średnich z końca 
czerw ca r. 1928 na koniec czerw ca 1932 r. 
W związku z tern komisje egzam inacyjne będą 
■przeprowadzały odnośne egzamana-.aż do tego 
terminu

Ostateczny termin zdawania egzaminu u- 
zupełniającego dla absolwentów państwowych 
kursów w ychow ania fizycznego przesuwa się 
w temże rozporządzeniu z końca czerwca 
1927 r. na koniec grudnia 1,928 r.

Pierwszeństwo w uzyskiwaniu 
posad państwowych.

Z Warszawy donoszą: W ostatnim numerze „Dz. 
II Rz. P.” ogłoszone zostało rozporządzenie Rady 
ministrów 7. dn. ft gri dnia b r w sprawie wyko
nania art. 77 nstawy z dnia 23 marca 1922 r. o- 
podstawowych obowiązkach i prawach oiicerów 
wojska polskiego.

Z Nowogródka donoszą:
Z powodu mrozów i zawiei śnieżnych na 

kresach wschodnich ukazały się stada wilków. 
Wilki nocami zwiedzają zagrody i porywają 
niero.gaciznę, a nawet napadają na ludzi. Za 
Wołkowyp>kiem wilki pożarły jakiegoś cz ło 
wieka, któTego identyczności nie można było 
ustalić, albowiem pozostały po nim tylko 
szczątki Na pograniczu wileńskiem witki roz
szarpały kilku przemytników.

Powrót w?eżn’ów Polaków i  Rosji
Z Moskwy donoszą ’ 27 b. m. podpisany zo

stał w Moskwie protokół dodatkowy do daw
nej um owy o w ym ianie więźniów  polit. pomię
dzy Polską a Z. S. R. R. Ze strony Polski pro
tokół podpisał radca poselstwa Rzerzplitej w 
Moskwie p. Zieliński, a ze strony _ Sowietów 
przedstawiciel Narkomindielu Karski.

Umowa powyższa zostanie zrealizowana 
w pierwszv rh dniach stycznia. Sirona rosyjska 
wydać ma Polsce 32 osoby, z których 10 ska
zanych było przez sądy sowieckie na rozstrze
lanie, a reszta na długoterminowe wiezieni0 
i deportacj0. W ładze po’ sHe wydadzą Sowie
tom 9 wybitnych komunistów.

W ym iana obecna nie jest w ięc żadnym no
w ym  aktem, lecz tylko wykonaniem dawnych 
zobowiązań.

Z obchodów dziesięciolecia 
czereswyczajki.

Z Moskwy donosi Rps: Sowieckie pisma
prowincjonalne f>oda.ja. szereg charakterystycz
nych  szczegółów obchodu 10-lecia G. P. U- na
prowincji sowieckiej. Ze strony władz sowiec
kich zrobiono wszystko, oo było można, .dła 
inscenizacji „poparcia moralnego" G. 
przez • ludność robotniczą. W szyscy wybiln:. 
czekiści otrzymali odznaczenia i nagrody 
w postaci pieniędzy, złotych zegarków i m 
nych kosztowmości. W Kijowie G. P. U otrzy
mało od sowieckich związków zawód- w ych  
podarek w postaci pozłacanego miecza- W wie
lu miastach ulicom nadano na.zwj u a c  Dzier-’  
żyńskiógo, Uryekiidgo, Balickiego i t. p na 
cześć zmarłych luh żyjących  czekblów . 
W Zaporożcu ulicę Trockiego przemianowano 
n.a ulicę Czetkisty. W Jekaterynosławiu uchw a
lono wzniesienie pomnika Dzierży ńskiego. 
Będzie to pierwszy pomnik Dzierżyńskiego 
w Rosji sowieckiej.

W związku z obchodami moskiewska „R a- 
boczaja Ga.zieta“ ogłasza szereg informacyj
0 „działalności" tej instytucji sowieckiej. 
W śród tych opowieści zwraca ifwagę opis pro
wokacyjnego napadu cddaiału powstańców 
przeoiiwsowieckich na miasteczko Chmielnik 
na Podolu. Działo się to w roku 1919. „Anuja 
czerwona —  pisze pismo —  otoczona była 
przez bandytów i szoiegów szlachty polskiej. 
W s z w y  wvbitni komuniści zostali areszto
wani. Na ulicacfy rozlepiono odezwy, nawołu
jące ludność do wałki z bolszewizmem i d- 
wstępowania do szeregów oddziału. Zgłosiło 
się kilkudziesięciu ludzi —  obywateli ziem
skich, księży i popów, oficerów, bvłych poli
cjantów. Po zakończeniu tej niezwykłej roje- , 
stracći, rzekomi powstańcy z r z u c i l i  maskę
1 oświadczyła, że rzekomy oddział powstań
czy jest w rzeczywistości oddzilae.m G. P. U. 
W szyscy, którzy podczas kilku dni zdradzili 
swe syrmpa.tje przeciwsowieokie, byli stra
ceni".

Pismo przyznaje się z całym cynizmem do 
tej niezwykłej prowokacji.

Trzęsienie ziem' zare'esłrowano 
w Krakowie.

Z obserwatorium krakowskiego komunikiną.
W  obserwatorium zanotowano 28 b. m. si’ne 
trzęsienie ziemi, którego ognisko znajdowało 
się w odległości około 6000 kim. od Krakowa.
Pierwsze zwiastuny trzęsienia, ledwo odczu
walne dla sejsmografu, nadeszły o godz. 19 
min. 40 s. 30. Najsilniejsze rozkołysanie grun
tu nastąpiło o godz. 19 m. 59 s ló  i trwało 
5 minut. Piórko sejsmografu odchyliło się od 
swego położenia normalnego o 13 milimetrów. 
Stopniowo zanikające drgania trwały przeszło 
godzinę, gdyż ślady t. zw. ogona trzęsienia 
dostrzegalne są na sejsmografie o godz. 20 
min. 48.

--------- nfjn----------
POSIEDZENIE KOM ISU DLA PRZEM YSŁÓW  

KONCESJONOWANYCH. W dniu 29 b. m. odbyio 
się pod przewodnictwem wiceprez. m. Ostrow
skiego. przy współudziale wszystkich członków 
prezydium miasla. posiedzenie komisji dla prze
mysłów koncesjonowanych. Komisia wydala ralv 
szereg epinij w sprawach wniesionych jeszcze 
w czasie obowiązywania da.wnej ustawy przemy
słowej.

NOW A RZEŹNIA GMINNA Na wczoraiszem 
posiedzeniu krakowskiej Rady wyznaniowej zło
żył r. inż.i Wei-nherger sprawozdanie o dokonanej 
przebudowie rzeźni gminy izr. przy placu Nowvm. 
Rzeźna la zoslaia przez gminę foraolicką przebu
dowania wedle nowoczesnych wymogów kosztem
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około 66.060 z) i zostanie w przyszłym tygodniu 
oddana do użytku publicznego.

R O ZW (?J WIEJSKIEJ SZK O ŁY GOSPODAR
ST W A  DOM OW EGO. Tegoroczna frekwencja w m. 
szkole gospodarstwa domowego pnzy ul. Pędzichów 
13. wykasuje wzrost zainteresowania się żeńskiej 
młodzieży puwyżsżym zakładem, który w zakre
sie nauk gospodarczych daie fachowe wyiksz-talce- 
nie. W bieżącymi roku szkolnym na trzech rocz
nych oddziałach zapisało się 64 uczenie, na sze
ściu kursach popołudniowych 66 uczenie, tak, że 
■razem szkoła Mozy 124 uczenie Poza gromem nau- 
czycielskiem etatowem, złożonem z 8 sil nauczy
cielskich z dyrektorką na ozele, udziela nauki 10 
sil kontraktowych. Nauka obejmuje, poza nauką 
relirj-i, polskiego, rachunkowości, obywatelstwa, 
wychowania, hygjeny i teorji, gospodarstwa, facho
we przedmioty z ogrodnictwa, z nauki o podawa
niu potraw, o środkach spożywczych i właściwej 
ną.uki gotowania. Specjalne zaś kursy w tej szkol* 
obejmują bielizn iaistiwo, modniarrstwo. pranie, pra
sowanie, kraiwieozyznę, krój, roboty ręczne i try- 
kotarstwo reczne, Wkońcu szkolą prowatdzi osobny 
dział gotowania dla pań i pomocnic gospodarczych. 
Szkoła — jak wi idomo — należy do typu szkól 
średnich — posiada prawo publiczności i pozostaje 
pod nadzorem wtadiz szkolnych, w szczególności 
fachowego wizytatora kuratorjum okręgu szkolne
go krakowskiego.

N O W A  TARYFA TELEFONICZNA. Wedle po
stanowień nowej taryfy telefonicznej, ogłoszonej 
w Dz. Urz. ministerstwa poczt i telegrafów Nr. 37 
z 1928 r., za ka.ż lą poszczególną rozmowę telefo
niczną między Krakowem a Wieliczką, Mogiłą
i Skawiną oraz odwrotnie pobierać się będzie opła
ty ulgowe po myśli par. 12, względnie 15 nowej
taryly. Temsamem zostały zniesione ryczałtowe
opłat y za te rozmowy, przewidziana w par. 21 
dawnej taryfy.

D A LSZA  Z W Y Ż K A  KOMORNEGO OD 1 STYCŻ- 
N lA . Z dniem 1 stycznia 1928 r. zaczynają obo
wiązywać nowe stawki komornego na I kiwantal 
1928 r. Lokatorzy pierwszej kategorjd, t. j. miesz
kań jedno lub dwuizbowych (jeden pokój z kuchnią 
lub sama kuchnia), plącą komorne w dotychcza
sowe] wysotroścu, t. j. 45 moc. komornego przed- 
watonnego (z czerwca 1914 r.) Lokatorzy drugiej 
kategorii, t. j. lokali prywatnych 2— 3-pokojowych 
z kuchnią, przedsiębiorstw handlowych, wyku- 
pu.iących świódecwa IV kategorjd. rzemieślniczych, 
wykuioujących VIII kategorii — plącą w nadcho
dzącym kwartale 96 proc. komornego z czerwca 
1914 r., t. j. licząc koronę — po 1 zl. i 86 setnych 
groszy, lokatorzy lokali wyżej nie wymienionych 
płacą komorne w wysokości przedwojennej, t- i- 
Keząc koronę — po 1 zl. 5 g. Świadczenia pełne 
opłacają jedynie lokatorzy pierwszej kategorji 
Hokali jedno, lub dwuizbowych — jeden pokój 
z kuchnią, łub sama kuchnia), Lokatorzy innych 
kateaoryj żadnych świadczeń nie opłacają

DDOG0DNIEN1A KOLEJOW E NA jJN JI W A R - 
S Z 4 W  A— KRA K Ó W . Z Wairszawy donoszą: Minii- 
Błer komunikacji Romocki, ze względu na Aizma- 
gający się ruch pociągów Warszawa—Kraków’ , po
lecił do nocnych pooiągów kurierskich Warszawa— 
Kraków dodawać jeszcze jeden wagon do Zakopa
nego, prócz wagonów miejscowych. Zarządzenie 
przewiduje, że w dni nieparzyste mierria-a kurso
wać bę-dą z Warszawy wagony I i II klasy, zaś 
z Zakopanego wa«on III klasy, a w Aniu parzyste 

odwrotni ie.
„  TO/-AR W  D O. K. V. K P a KÓW . Dziś o godz
7 zawezwano straż pożarną na ulicą Stradnm, 
gdzie w gmachu D. O. K , w kancelarii generalne
go dziekana, ks. Niezgody, za.pauil się sufiit od wa
dliwie przeprowadzonej rury piecowej. Paskwą pn. 
żaru padła część sufitu, ora-z część wiązania da- 

. chowego. Popaliły się nadto stare księgi metrykal
ne. Szkoda, jak na razie ustalono, wynosi około 
3066 zł.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowie ratunkowe 
udziel lo pierws :ej pomocy Sta.nislawi! Wanmusó- 
wnej, krawczymii. lat 25 liczącej, która podcięła so
lu a żylv u rąk Po założeniu opat.uabu, pozosta
wiono desperatkę opiece domowej.

SPRZENIEW IERZENIE. Policja kom unikuje że 
nieiaki Wawrzyniec Nakieć, iinkaseiit. sprzeniewie
rz"! na szkodę browaru w Żywcu 3060 zl. i zbiegi.

ZŁ O T A  KRADZIEŻ. Szymon Vogler. właściciel 
sklepu jubilerskiego przy ul. Grodzkiej 41, doniósł 
do policji, i i  z pracowni iego skradziono sztabsę 
złota, wartości przeszło 200 zl.

CZYJA M ATERJA? Na drugim komisa-jaoie 
P. P. btożono 6 metrów materii brązowej, którą 
gnalaziono na schodach, prowadzących do piwni
cy je'mego z domów przv Rr.n.ku Dębnickim.

JFIARA ŁATW O W IERN O ŚCI. Wczoraj prwby- 
la  do gmachu sądu p o w ia to w e g o  w Podtorzu 
Ma-ja Gębalowa, gospodyni z Pleszewa, cefem 
uiszczeń ia podatku majątkowego. W międzyczasie 
przyczepił się do niej jakiś osobnik, który, oświad- 

.czaiąc. że ulaliwi jej wpłatę podatku, odebrał od 
niej kwotę 245 zl. Niebawem Gębalowa przekonała 
się, że padła ofiarą oszusta.

ŚLIZG A W K A  W DOMU ŻO ŁNIERZa. POL
SKIEGO w Krakowie przy ul. Mogilskiej 2, otwar
ta codziennie od eodiz. 2 (14).

SYLW ESTER W KLUBIE SPOŁECZNYM. Za-
:;wa taneczna rozpo*anie się o godz. 9 wieczorem. 
,ro:e wieczorowe. Wprowadzeń] przez członków 
śpię mile widziani.
NOC SY L W E ST R O W A  W  ZW IĄ ZK U  4RTY 
jW  PLASTYK ÓW  (ul. św. Ducha. 1) odbędzie 

jak zwykle co roku przy zyborowej orkie- 
,e Hzzbandowej. Pcozątek o godz. 10 wr-ozorew.

Wstęp dla członków i zaproszonych gości. Zapro 
szenia wydaje się w sekretariacie Związku od go 
dżiny 5 do 6.30.

o r k i e s t r a  S a l o n o w a  z w ią Z K u  l e g i o 
n i s t ó w . Zarząd Związku Legionisłów w Krako
wie zawiadamia, że .utworzył doborową orkiestrę 
salonową. Wszelkich inforrnacyj w sprawie wyślę 
pów tej orkiestry udziela kierownik sekcji muzycz 
nej w lokalu Związku Lig. polskich, ul. Floriań 
ska 53, codziemmie między godz. 5— 7 po poi

KURS INSTRUKTORSKI W . F. C, tn dalszego 
przygotowania instruktorów do prowadzenia ćwł 

i ozeń gimn.-sportowych w klubach sportowych 
i stowarzyszeniach 1’ . W., zostanie uruchomiony 
VI 6-tygodniowy kurs instruktorski W. F. organi
zowany przez Ośrodek W. F. ‘Krakowie. Rość 

j  miejsc dla poszczególnych towarzystw i organiza- 
cyj. jak na poprzednich kursach. Zgłoszenia uczp. 
siników należy przesyłać do kierownika Ośrodka 
W. F. w Krakowie D. O. K. V. Odrlz. Wysr.k 
Zbiórka uczestników kursu dnia 5 stycznia 1928 r. 
grwtz 8-ma, w górnej sali „Sokola", Kraików, ul. 
Wolska 27.

Z  k r o a f i u .
1KARSZAl EK PIŁSUDSKI w.raca p-zed Nowvm 

Rokiem do Warszawy i weźmie udział w uroczy
stościach gratulacyjnych, jakie się odbędą na No
wy Rok na Zamku u p. Prezydenta Rzeczypo
spolitej.

N O W Ł  ZNACZKI POCZTOW E Z PODOBIZNĄ 
M ARSZ. P i l  SUDSKIELO, Ministerstwo jxiozt i te
legrafów wydało znaczki jxxiztowe z pouobiizną 
marszałka Piłsudskiego, wartości 25 groszy.

ZALICZK I DLA URZĘDNIKÓW . Z Warszawy 
donoszą' Wobec pojawienia się w niektórych pi
smach nieścisłych wiadomości- jakoby zaliczki na 
ujx>sa.zenia funkcjonariuszy państwowych n.ie by
ły udizie'ane, ministerstwo skarbi komunikuje, iż 
wiadomość ta nie odpowiada prawdzie. W rzeczy
wistości udzielanie zaliczek było wstrzymane chwi 
Iowo, tylko, wobec konieczności zmiany dotychcza
sowych zasad ich wypłaty. Z uwagi bowiem na 
postanowienia planu stabilizacyjnego rządu, mu
siał być zaniechany dawny syslem wypłaty sum 
obrotowych i ustalenie nowych zasad wypla.lv. Za
sady te zostały już opracowane i kredy! budżeto
wy, potrzebny na ten cel, uruchomiony. Wobec te
go udzielanie zaliczek^na ujwsażenia odbywa się 
w d.ateyim ciągu w pborzedinich rozmiarach.

LEGITYMACJE URZĘDNIKÓW  MIB . OŚW IECE
NIA. Według nowego zarządzenia ministra wy
znań religijnych i oświecenia publicznego, prze
dłużenia ważności legilymacyj urzędniczych i wy
dawania nowych dokonywać będą, w odniesieniu 
do przeniesionych w stan spoczynku inspektorów 
szkolnych, dyrektorów, "kierowników i nauczveie!i 
wszystkich katagoryj szkól, urzędników i niższych 
funkcjanarjuszów podległych bezpośredniio kura 
torjum okręgów szkolnych, tudzieij w odniesieniu 
do funikcionarjnszów vsa,mych kuratoriów okręgów 
szkolnych — te kuratoria okręeów szkolnych, 
w ohrębie kitórych emerytowany stale zaimieszknie 
(bez względu na to. w obrębie jakiego okręgu szkol
nego pelin.il obawiąiziki w służbie czynnej).

ZJAZD POLICYJNY W  V 71R SZA W IE . W dniach 
28 i 29 b. m. odbył się w Warszawie zja.zd ko
mendantów powiatowych nolicji państwowej wo
jewództwa warszawskiego. Na zjeździe nrzewndni- 
ozyl komendant wojewódzki, inspektor Tomanow- 
ski. Z ramienia G. Kiwnendy P P. byl obecny in
spektor Ludwik,uwsikii. Na zjeździe omawiano sto
sowanie najnowszych metod do walki z bandytami 
i przestępczością, oraz akcję mającą na celu reor
ganizację urzędów policyjnych.

KONFISKATA DZIENNIKÓW . „Gazeta Warszaw
ska Poranna" z dmiia 30 b m., wydanie a) i b), 
jak również „Glos Lubelski" z dnia 29 b. m 
i „Rzeczpospolita" z dmia 29 b. m. — zostały skon 
Dekowane za artykuły gloryf'kujące Nowaczyń 
skrewi i napadające na rząd.

ŻA K O W SK I FIGIEL. Z Warszawy donoszą: 
W przeddzień wigilji ktoś wyplatał złośliwego li- 
gla czlorukam konpuisu dyplomatycznego. Mianowi
cie wszyscy- dyplomaci otrzymali zaproszenie tele
foniczne na konferencję w prezydjum Rady miiin.i 
sta ów z ministrem Ba,flem na ozele, w dzień 
wiigitji o godiz. 9 ra-no. Kiedy większość zaproszo
nych przybyła do prezydjum Rady ministrów, 
oczywiście niie zastała ani wicepremiera Bartla, 
ani żadnego z wyższych urzędników. Członkowie 
korpusu dyplomatycznego zwrócili się ze skarga 
jo  protokółu dyplomatyoanego, gdzie im odpowie
dziano, że byl to niewątpliwie żart uczniowski 
i proszono, by na przyszłość chcieli sprawdzać 
zaproszenia.

URZĘDNIK KOLEJOW Y ZDEFRAU DOW AŁ 
40.000 Z Ł . O.negda.j zgłosił się w lwowskim wy
dziale śledczym P. r  Karol Włodzimierz, lat 42, 
żonaty, zamieszkały z Zóolbnnowie, funkcjonariusz 
P. K. P. Lwów, z zawodu kontroler-elektnotechnik 
i doniósł, że przed kilku dniami zdefraudowal na 
szkodę lwowskiej dyrekcji kolejowej 46.660 zl. Do
noszący, który kwotę tę częściowo przeP-woul, po
dał, iż oddaje się sam w ręce policji, ,aby go 
władza przełożona nie szukała". Dyrekcja kolejo
wa, zapytana telefonicznie przez pnlioie. potw.er- 
dzila fakt zdefraud'owania. Włodzimierza areszto
wano.

NAPAD RABUNKOW Y NA nO M  GOSPODARZA.
Miejscowość Maniawa pod Buliorodczanami była 
onegóaij m leiscem bandyckiego nanadu irabumikowego, 
jakiego ofiara padł dom Limteiszezo gospodarza, 
Michała Zyraika. Oto w ciszy nocne), gdy wszyscy 
spali, rozległo się nagle gwałtowne puKanie do 
okna gospody. Z,urak podbiegi bliżej, a na zapy
tania, kto idizie, usłyszał ostry glos z zewnątrz: 
„otwierać, bo to policja" Podstęp udał się w zu- 
Iiełności. Gospndairz otworzył drzwi, a wówczas 
bandyci, uzbrojeni w rewolwery i drągi źilaz.ue. 
wpadli całą silą do wnętrza. Jeden z mch rozbił 
świecącą lampę, drugi po omacku rozd,z.ielal razy 
na prawo i lewo, |x»zoistali rabowali wszystko, co 
pod rękę wpadło. Ttimożasem rodzinie udało się 
wymknąć na dwór. Tu wszczę‘a ona alarm, 
cizem pnzestiaszan; bandyci, orldaiwszy kilka stwa
lów w powietrze, uciekli z łupem w kierunku BU- 
kowa. Tamtędy też skierowany został za nim. po
ścig policji, który na razie me przyniósł żadnego 
rezultatu.

NAGŁA SM rERć DYREKTORA GIMNAZJALNE. 
GO NA ULICY. W Stanisławowie zmarł nagie na 
uda.r serca dyrektor IV girwnaiz-um, Grzegorz Ky- 
czun w wieku 41 lat. Przed orząc przez ulicę, 
uczul nagle, że mu jest słabo, to też wstąpił do 
pobliskiej bramy kamienny, skąd zaalarmowano 
po pomoc lekaraką. Wszelkie jednak obiegi byty 
już spóźnione. Dyrektor wyzionął ducha we wt r̂a- 
mnianej bramie.

Walka oziian ę  kalendarza
Z okaizj. końca roku 1927 przewodniczący 

specjalnej komisji Ligi iNarodow już od czte
rech lat pracującej nad sprawą reformy ka- 
1 .ndarza, w ystosow ał apel z prośbą o popar 
cie do opm ji świata Komisip. kalendarzowa 
Ligi zdziałała dotychczas niewiele, w każdym 
jednak razie ustaliła konkretne możliwości i 
projekty reformy. Oliecnie chodzi o to, aby w 
każdym poszczególnym kraju stworzone zo
stały kalendarzowe komisje narodowe.

Sama komisja Ligi już przeprowadziła wstęp 
ne pertraktacje z rządami państw świata, z 
kościołami i gminami wyznaniowemu, z or
ganizacjami gospodarczemi i handloićtm i, z 
państwowemi instytucjami i t. d. Pertraktacje 
dotyczyły dwóch spraw, które komisja posta
nowiła traktować oddzielnie: —  w łaściwej re
formy kalendarza i kwestji ustalenia daty 
święta wielkanocnego.

Co do reformy ogólnej istnieją dwa zasadni
cze projekty: projekt roku trzynastomiesięcz- 
nego, przyczem każdy miesiąc liczyłby po 28 
dni i pozostawałby jeden „dzień w oln y" w 
lalach zw ykłych  i dwa —  w  latach przestęp
n ym , oraz projekt roku dwunastom iesięcz
nego, w którym każdy kwartał posiadałby po 
dwa miesiące, liczące po 30 dni i po jednym 
liczącym  31 dni przy tym ’ sam ym ^ ystem ie 
„dni w olnych". Sama komisja Ligi ?daje się 
faworyzować projekt roku trzynastomiesięcz- 
nego, jednak większość rządów w ypow iedzia
ła się za pozostawieniem 12 miesięcy. Nara- 
zie również większość orga.nizacyj handlowych 
i gospodarczych sprzeciwiała się 13 miesią
com , obecnie jednak stąnowisko to ulega zmia 
nie, W icie z pośród w ielkich instytucyj go 
spodarczych przeprowadziło praktycane p ró
by stosowania roku 13-mriesięcznego i  próby 
te w ypadły pomyślnie. W ogile przeciw jakiej 
kolwielk reformie podziału roku występuje więk 
szość, gmin protestanckich i żydowskich ze 
względów religijnych. Natomiast Kościół ka 
tołicki, którego przedstawiciel, Ojciec Gian- 
franceschi, prezes akademji „doi nuovi Lin- 
ce i“ , zasiada w  komisji kalendarzowej Ligi, 
zajmuje stanowisko w yczekujące i  samej z a 
sadzie reformy nie jest przeciwny.

Bardzie] aktualną niż sprawa w prow adze
nia nowego kalendarza jest kwestja zniesienia 
„ruchom ości" Wielkiej Nocy. W iększość zapy
tywanych rządów i  orga.nizacyj, w ypow ie
działa się z wielkim zapałem za tym projek
tem. Apel przewodniczącego komisji Ligi po
wołuje się w tym względzie między innermi 
na przychylną opinję dyrekcji polskich kolei 
państwowych, Ustalenie W ielkiej Nocy szcze
gólnie popierane jest przez przedstawicieli prze 
myslu mód, konfenkcji, krawiectwa, szew 
stwa 1 skórzanego i  turystycznego. R ów nie? 
energicznie popierają je koła osw.atowp Zda
niem komisji najlepiej byłoby wvznaczi?ć datę 
Wielkiej Nocy na niedzielę, przypadającą po 
drugiej sobocie kwietnia. W iększość głosów 
cyw ilnych  wypow iedziała się wprawdzie po- 
prostu za drugą, niedzielą kwietnia, nie zor
ientowano się jednak, że w  tym wypadku 
święto Zwiastowania Najświętszej Mark Pan
ny mogłoby przypadać*na Niedzielę Palmową- 
Przy wybraniu niedzieli po drugiej sobocie 
koincydencja ta byłaby już niemożliwa.

żgo Narodzenia z gruntu zm ieniły swój w y- 
•gląd.

W pierwszych latach rewolucji rząd so
wiecki usiłował w ykorzystać święta Bożego 
Narodzenia dla celów  agitacyirych , u rzą -‘ 
dzając w okres.e świątecznym  antyreligijus 
demonstracje na ulicach Moskwy i innych 
większych mias-t. W czasie tym powstał 
nawet projekt zorganizowania podczas świat 
Bożego Narodzenia „karnaw ału antryehgij- 
■nego" z pochodami, karykaturami na ducho
wieństwo i'td. Jednakże próba w kierunku u- 
rządzenia takiego „karnawału komsomól- 
skiego" nie udała się. Cała kampanja antyre- 
ligitna organów sowieckich um ocniła jesz
cze religijność ludu rosyjskiego i zmusiła 
rząd do zaniechania w szelkich dem onstracyj, 
skierowanych przeciwko kościołowi. W roku 
bieżącym  organizacje komsomotsikie zrezy 
gnowały iuż definitywnie z urząd2 enia „kar
nawału antyreligijnego".

Sw'ęb Bożeoo Narodzenia w Sowietach
Rosja oficjalna świat Bożego Narodzenia 

oczyw iście nie obchodziła, ale pomimo to w  
całej unji sowieckiej panował w czasie od 
21- do 27 grudnia nastrój prawdziwie św ią
teczny Rząd pod naciskiem opinji publicz
nej zmuszony był uroczyste te święta nadal 
zachować, a uczynił to w  sposób bardzo do
w cipny, -zaprowadzając nowe święto podwój
ne pod nazw ą „dni odpoczynku". W  ten 
sposób i w ilk jest syty i ow ca cała , gdyż lud
ność miała możność obchodzenia* święta Bo
żego Narodzenia, a rząd formalnie święto 
kościelne skasował. M ieszkańcy miast ob
chodzą Boże Narodzenie według nowego 
stylu, na wsi natomiast, gdzie ludność bar
dziej jest konserwatywna, utrzym ał się po- 
dziś d-zień zw yczaj świętowania o dwa ty
godnie później. Z  (ego to względu zapro
wadzenie przez rząd ,dn i odpoczynku" po
siada w łaściw e znaczenie bardzo pirohlema 
tyczne, gdyż większość ludnośći święta ofi
cjalne najzupełniej ignoruje. Rewolucja bol
szewicka, która ogniem i mieczem zdołała 
przeforsować w  Rosji rozmaite pumkly swe
go programu, na tern poJu poniosła klęskę 
zupełną.

Również charakter obchodu Bożego Naro
dzenia nie różni się w  Rosji sowieckiej pra
wie w  -niczem od obchodu święta tego w  
czasach przedwojennych. Istota rosyjskiego 
Bożego Narodzenia polega na osobliwym  
charakterze uroczystości zarówno kościel
nych, jak i dom owych. Starej tradycji ludu 
rosyjskiego nie zdołały złam ać najbezwzględ
niejsze nawrot zarządzenia rządu bolszew ic
kiego. JeszczS w roku unie-glym uskarżała 
się prasa sowiecka, że nawet organizowani 
komuniści kupowali w  dziewiątym roku re
wolucji choinki, a kiedy zwracano im uw a
gę, że tego czyn ić  nie należy, odpowiadali, 
że robią to „dla dzieci, które płaczą, wńdza.c 
choinkę w  rodzinach n iekom unistycznych".

Zewnętrzną oznaką świąt Bożego Narodze
nia w  Rosji przedwojennej były fln-gi Dań- 
stwowe, które przez dwa, a nawet trzy dni 
wywieszone hyły na w szystkich domach 
miast rosyjskich. Z tym zw yczajem  musieli 
oczyw iście mieszkańcy Związku sow ieckie
go narazić zerwać, laik, ze pod tym w zglę
dem ulice M-oskwy w czasie świąt Bo

Muzeum z  przed 2500 lat.
D-ziało się to na pięć w ieków przed naro

dzeniem Chrystusa. Panował wtedy w Ur po 
tęż.ny król i w ładca Na.booidus, jeden z o- 
statnich wielkich budow niczych tego odw iecz
nego osiedla ludzkiego, którego fundamenta 
sięgają zam ierzchłych epok, oddalonych od 
na-s na osiemdziesiąt ca łych  wieków, a może i 
w ięcej jeszcze 1 Za jegu panowania w znosił się 
już oodawna w  Ur podężny blok „świętego 
m iejsca" —  temenos, zbudowany z cegieł su* 
szomych na słońcu, łub palonych w piecu —  
jak wszystkie zresztą chaldejskie budowle. —  
Był to w ydłużony czw orobok, opa.samy mu- 
rem szerokości prawie 40 stóp, w  klóry-m kon
centrow ało się ówczesne religijne, państwowe 
i gospodarcze życie miasta. Najwyższym  jego 
szczytem był „Ziggurat" —  sztuczna góra z 
cegieł, w ysoka na sto stóp, na której w ierz
chołku stał posąg boga księżycow ego —  głów 
nego bożyszcza miasta, od pięciu już tysiąc
leci posiadający swą świątynię w Ur, acz do
piero od trzydzróstu wieków panujący niepo
dzielnie nad duszami Chaldejczyków : przed
tem bowiem władzę swą musiał t dzielić z do- 
ginią życia i narodzin, a jeszcze dawniej z 
bogmia śmierci...

W szystkie chadleiskie miasta miały swój 
„Ziggurat" —  w yższy lub niższy prawdziwy 
„drapacz n ieba", .który w  Babilonie był w y
sokości sto metrów (30 pięter), da1 Bi.blji pod
stawę do jej opowieści o w ieży  Babel i... z 
którego dziś już śladu nie pozostało żadn°go. 
jed yn y  w iększych rozmiarów, który się za
chow ał, to Ziggurat w Ur, ze szczytu którego 
dziś oko gubi się w bezbrzeżnej, suche, pu
styni —  ongiś pociętej kanałami uroczej i żyz
nej krainie. . "  ■ ' l

U stóp więc tego Zigguratu nasz król Nabo* 
midus wzniósł wspaniały gmach mieszkalny 
z polew anych cegieł dla córki swpj Beszalti, 
która odw iecznym  praojców obyczajem  objąć 
miała godność głównej kapłanki i doczesnej 
małżonki boga księżycowego —  srebrno lśnią
cego Naunara. Nie pyfo nic dostatecznie cen 
nego i pięknego, aby przybytek ten dla córki 
■królewskiej, najw yższej kapłanki państwa, 
godnie przyozdobić. W szystko, co  ów czesna 
sztuka, wiedza i kultura dać mogły, było zu
żyte i zastosowane —  zaś to, co  się z tych  
w spaniałości do nas dochow ało, pozwala są
dzą o niesłychanym  poziomie tej wiedzy, 
sztuki i kultury. Dość wspom nieć tylko, że 
znajdowało się tam muzeum —  najstarsze ze 
znanych dziś na świecie —  pełne nieocenio
n ych  skarbów. Przy rozkopywaniu pałacu 
królewny Beszalti natrafiono w jej muzeum 
na ca ły  zbiór zabytków arch eodg iczn ych ; 
niektóre z nich sięgają tak zam ierzchłych 
czasów , że żaden uczony dotąd nie ośm ielił 
«lę w yzn aczyć im dokładnego wieku. Znale
ziono fragmenty posągów już wtedy nie
zm iernej a.ntyczności, a między innemi ety
kiety muzealne, pisane na tabliczkach glinia
nych, powołujące się na tekst z trzeciego ty
siąclecia przed narodzeniem Chrystusa! Daje 
to obraz niesłychanej ciągłości ów czesnej kul
tury i pozwala z zupełną pew nością przypusz
czać, że ów czesna cyw ilizacja  już się gorli
wie zajmowała... wykopałiskami i badaniami 
archeologicznemi, Możłiwem jest, że więcej 
ipod tym względem nawet wiedziała, niżli m y 
dzisiaj, którzy dopiero teraz dochodzim y do 
jako tako racjonalnych metod pracy archeo
logicznej: nie ryjemy już bezładnie w rui
nach i grobowcach jak w  kupie gruzu, aby 
ja.kieś szczątki czegoś odkopać —  lecz syste
matycznie, warslwa po wanefwie zdejmujemy 
naleciałości w ieków , wszystko po kolei mie
rząc, fotografując i zdejmując ze wszystkiego 
szczegółow e plany i diagramy, tak, że już m c 
uwagi naszej ujść nie może. Tvlko dzięki ta
kiej metodzie moghśmy dzisiejsze sprawo- * 
zdanie napisać: jest ono rezultatem prac,
prowadzonych w  Ur od dzipsięciu lat przez 
wspólną ekspedycję trzech uniwersytetów an- 
glo-saskich, które rozporządzają poza w szel- 
kiemi fechnicznem i środkami, armją sześciu
set robotników i całym  sjtabem  specjalistów,
A mimo to nie posunęły się one w swych ba
daniach dalej, jak do roku 2300 przed naro
dzeniem Chrystusa, —r t. j. do czasów  Abraha
ma i zaledwie do połowy historii tego miasta, 
którego pierwsze fundamenta założone zosta
ły, jak dziś już się wie napewno, conajm m ej 
na s z e ś /  tysiąetoci przed naszą erą.

Nikt też nie może przewidzroć, ile jeszcze 
niespodzianek kryć w  sobie muszą te prastare 
mury, w  których drzemie praca trzystu poko
leń, bezmiar pnergji i w ysiłków , morze całe 
łez i krwi... jak zawsze tam, gdzie przeszedł 
człowiek...

\
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2  TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś. w p’ątęk, po " ,iz 9-Ag „Vtolpone" W „T a
jem nicy powodzenia , która wchodzi na afisz 
w  sobckę, wy-żcn-.oią role kobiece pp : Barwi ń - 
s&a, Kosiecka, Kloń&.a, rok  męseiie pp.: Bu-r- 
jiaitoir z, KieirozyńsCi, ICrasnowieoLi, Kuła- 
kcw-ilu, l.ubiać.oweki, Niuwiarowieiz, Fpltwa, 
Rozmaryn weki, Sbnpleaki. Tumski i Żurow
ski. Awanturnicza akcja tej zabawnej kirote- 
cliwiilii rozgrywa Się w Nowym Jarku w noc 
s\ iwesirnwą i w Newy Rok, czyniąc sztukę 
Montgomery ego aktualną rozrywką na za
kończenie roku. Przygotował ją reżyserska 
p. N.ew.iiairowioz-

TEATR DOMU KOŁNIERZA POLSKIEGO
w  Krakowie ode,Tira dnia 1 stycznia 1928 r
0 gudiz. 3.30 (15.50) „Jasełka" ks. prof Syczą, 
zaś wieczorom o godz. 7-30 (19.30) „Krowoder
skie Z uchy ’1 Turskiego. Saila dobrze ogrzana.

REPERTUARY 
TEATR IM SŁOWACKIEGO:

Tiątek, £0 grudnia: „Yolpone11.
Sobota, 31 grudnia: „Tajem nica powodze

n ia" (Promjera nowość).
Niedziela: Po pot. „Bełleem  polskie11 (ceny 

popołudniow e); wieczorem ,,Tajemnica powo- 
dizefnia11.

P E I E '  FIIMORTJ S Y L W E S T E R  I  N O W Y  R O K  
V  T E A T R Z E  „ B A G A T E L A "  I W  S T A R Y M  T E  A- 
T R Z E . W  sobotę. 31 hm. t.i. w Sylw estra dana bę* 
dzio o godz. 9 wieczór w Starym  eatrze i o godz. 
11.15 vr Teatrze . .Bagatela'* św ietna rew ja sy lw e
strowa p. t . Czy n*cza w icie?, w w ykonaniu 29 osób. 
złożonych z naśw ietniejszych artystów  w arszaw skich  
oraz baletu. Zw raca się uwagg, że pozostałe bilety  
nu rew je w Starym  Teatrze sn do nabycia w kanie 
dziennej Starego Teatru, pozostałe zaś bilety na 
rew je w Teatrze ..B a g ate la ' od jutra tylko w kasie  
dziennej „B jig -acli". W  niedziele, 1 bm . o godz. 4.30 
Popnł. daną będzie w Starym  Teatrze po cenach zni
żonych do potowy doskonała rcw.ia p. t. H um or rzą
dzi, o godz. 8 wieczór zaś rew ja sylw ostrow a „C zy  
nie za w ie le ? ". W  Teatrze „B a gatela*4 o godz. 11.15 
w nocy dant} będzie po raz ostatni sylw estrow a re
w ja  „C zy  n e za wiele?**. B ilety  na nocną rew  ję  
w Nowy Rok są już do nabycia w kasie dziennej 
..Bagateli**. W  poniedziałek. 2. we w torek, 3 i we 
środę. 4 stycznia znakom ici artyści w arszaw scy w y 
stąpią w Starym  Teatrze o godz. R w ieczór z nową 
po leg li ną rewjn p. t. . Góra R a b y " !  1414

S Y L W E S T R O W A  R E D lIT A  K R A K . TO W . Ś P IE W . 
„E C H O  *, którn odbędzie się jutro t.1. w sobotę w sa 
lach Starego Teatru zapow iada się w spaniale. Korni 
teł dołożył starań , by zabaw a potoczyła się wartko
1 ochoczo. W  reducie na zaproszenie K om itetu wezmą 
udział rów nież świetni artyści w arszaw scy, z Ma* 
rjaiiem  R entgenem  na czele. 1 4 1 4

Teafr „Nowości44.
„Tylko T y !"... operetka Hart-W ardeu'a, 

muzyka W . Kolia-
Ostatnią nowość zaliczyć można do więcej 

udanych operetek o milej muzyce, odznacza
jącej się interesującą, c-zasem nawet pom y
słową., fakturą kom pozycyjną i jednolitością 
•z wesotem librettem.

Główne roi ©kreują z powodzeniem : p. Prze- 
strzetslka, pełni humoru oba( PP- Pilarscy, 
warszawski gość p. W ołowski, coraz to lepiej 
przedstawiający się p. W. Rychter, oraz de- 
zerterującą (ozy potfzebnie?) z baletu, w któ
rym tak poczestne zajmowała miejsce, p Sza
fira ń o ówna, stawiająca w  aktorskie swoje 
Pierwsze pas, dość jeszcize niepewne w zakre
sie mówionego słowa.

W ysiłek w ykonawców, kapelmistrza p . Yr- 
ley-Junklewioaa i wystaw ców  tej operetki spo
tyka się jednak znowu z abojętmo-żfną naszej 
publi-izności, którą niełatwo ściągnąć w wię
kszej liczbie do widowni przy ul. Racskiej, jak 
św iadczyło jedno z pierw szych, a  już pustych 
przedstawień poświątenznych. Jul, Św.

Z Radio.
Program radW«n'cin>ijcli

nH sobotę, dnia 31 g-udnlfl 1927 r.
K raków  (56<>). Godz. 1 !.-:**— T ransm isja  komuni- 

kału RA T. godz. 12: Trans m isja aygnnłu czasu, bej 
"u lu  7. wieży M ariack ie j, kom unikatu lotniezo meteo 
r^Uigicziicgo. oraz kmieert p ly i gram ofonow ych godz. 
14.4IV— 15/25: T ransm isja  kom unikatu P A T  i goupodur 
czeg<lą godz. 17.05— 17.20t T ransm w ja kom unikatu PA T  
godz, 1 7 .żt)— 17.43: Pogadanka dla rodziców \ wycho 
\va'v«ńw: tir J- Reiss, doc, U. J .: „M uzyka jako czyn  
uil; wythuwuw czy*’ . godz. 18.55— 19.05: Triinam isja ko 
niiiiiikatu PA T, godz. >19.03— 19.15: T ransm isja  komuni 
katu rolniczego godz 19.15—19.20: Rozm aitości 1 ko 
mu ni kał s «o<l z. 19.30—22: T ransm isja  7. K atow ic opery 
„ A b la “ godz. 22—22.31): T ransm isja  7. W arszaw y, godz. 
22 30— *»3 30: T ransm isja  m uzyki tanecznej z kawiarni

Atlantic*' * Katow ic, godz. 23.30—23.45- T ransm isją  
koin n n i'.'iii tl PAT godz 23.45: W ieczór Syl went rowy.

K at - '” V 4221 (ioflz. 16.20: Kom m nkiit PnUk ów. 
y r/ ., ' (Josp. W  ni. śląskiego  godz 16.10: Trans
mi i rszaw y. Odczyt p. t. ..N -w opujm iy  Zwy
,.T.. _  w vgł. f "prof, S. Poniatow ski, godz.

iv godz. 17.20—18.10: Transmisja z

W arszaw y ( p r o g r a m  dla d z i e c i ) .  g o d z .  18.10— 18.35: O d  
c z y t  p.  1. „ P c j z . a ż  w  „ P o p l o l n e h  ’ S t .  Ż e r o m s k i e g o "  — 
w y g i .  d r  T .  D o b r o w o l s k i ,  g o d z .  18.35— pi* D e r y  i ILMki 
ś l ą s k i e  — w y g t .  K a r l i k  z  K o n e y n d r n  ( p r o f .  S t  Li 
g o ń ) ,  g o d z .  19: I L w u n n i l o ś c i  g o d z .  19.30: T r a n s m i s j a  
o p e r y  „ C a i u i n n v a  * L u d .  R ó ż y c k i e g o  7. T e a t r u  P o l s k i e  
g o  w  K a t o w i c a c h  g o d z ,  22.30: K o n c e r t  z  k a w i a r n i

A f l i n t  i c " .
W a r s z a w a  ( 1111). G o d z  11. 40— 1*2 : K o m u n i k a t  P A T ,  

g o d z  1*2- S y g n a ł  c ż a « t t  i k o m u n i k a t  l o t n i e z o  n i e t e o r o  
l o g i c z n y  g o d z ,  12.20— 13: K o n c e r t  z  p ł y t  g r n m o f o n o  
w y  e h  g o d z .  14 40— 15: K o m i i n i k n t y  P A T  g o t l z .  15— 
15.20: K ' « m u n i k n t y : m e t e o r o l o g i c z n y  i g o s p o d a r c z y
g o d z .  15.30— 16: . R ą d j o k r ' » ? t i k n ‘ -  w y g i  d r  M S t ę  

• p o w s k i  g o d z .  16— 16.25* O d c z y t  p ,  t .  „ S t a n  o b e c n y  1 za 
i d a n i a  ś r e d n i c h  szkół t e e b m c z . n y "  ( z  e y k b i  o d c z y t ó w  

o r g  p r z e z  M i n .  W . R | f) P )  -  w v g l  ks .  p r o f  S t a  
n N ł n w  T u k a s i e w l e z  g o d z .  16 *25— 16. 40: R p z m n l l n ś e l  

| g o d z  16 40— 17.05 O d c z y t  p. t. . . N o w o r o c z n e  z w v c z n i e  
In d o w e * *  -  w y g ł o s i  p r o f  S t ,  P o n i a t o w s k i  g o d z  17.05— 
17.20 K o m i i n i k n t y  P A T  g o d z .  17.20— 18 10- P r o g r a m  
fila d z i e c i  — . . B a j k a  n o w o r o c z n a * "  Kwy S z e l b u r e  Za 
r o m b i n y  w w y k o n a n i u  a u t o r k i  o r a z  a t t v s t ó w  s c e n  
w a r s z .  g o d z .  19.30: T r a n s m i s j a  z  o p o r y  K a t o w i c k i e j  
w  p r z e r w i e  b i u l e t y n  M e s s a g o r  p o l t r t i h is  w  i e z y k u  f r a n  
o i i s k l m  g o d z .  ‘2*2—2*2.05: S y g n a ł  c z a s u  i k o n n i n l k a t  1o  
t n i e / o  m e t e o r o l o g i c z n y  g o d z ,  *2*2 05— 2*2.2<l: K o m u n i k a t  
P A T  g ‘ »dz.  22.20— 2*2.30: K o m u n i k a t  v r p o I W w i n y  spor 
t o w y  o r a z  n a d p r o g r a m  g o d z  22.30—23.30; T r a n ^ m i s i a  
m u z y k i  t a n e c z n e j  g o i ł z .  26 3î —*33.45: K o m u n i k a t  P A T .  
g o d z  2.3 45* W i e p z ó r  s y l w e s t r o w y .

Poznań (344.81. Oodz. 1*2 45— 14- Koncert gram ofono  
wy godz 13* W  przerw 5? koncertow ej notowania g i e l  
dy pieniężnej i zbożowo tow arow ej godz. 11• Kom uni 
katy P A T godz. 17—1720: Gawęda harcerska, godz. 
17.*20— 17.45: Odczyt p t. .Polskie w ynalazki ostatniej 
doby** — wygi p. red A Bnlknwski endz 19—19 35: 
34 ta lekcja języka francuskiego — w ykład y  p, Om er 
\ evcu x , godz. 19.35— 20: O dezyf p t. .Tvpv czvtelni 
ków ! w ybór k siąże k " — wyg?, dr W  K ozłow ski prof. 
V , P., goflz. 20—*20.20* K om unikaty gospodarcze godz. 
20.30—22: A n d to ja  wesotn, Udzin? biura: K lub mando 
liniałów  .Lira** pod batuta n Tadeusza Kol.ippa pp. 
F.wn K ow alska (sopran). W anda Krzvżnnm v*kn (so 
prani Knletan KfłpczYńskt (bnrytonl M ichał Fe.rszkn 
(fortepinnl godz 22—^ 2 0 :  Sy g n a ł cza - u  kom unikaty  
mef onrolngiczne 1 P A T godz 22.30—24: Transm isja  
mn*M*ki tanecznej t  w iniarni Paln«« !?» yn!

W iln o  ( 4351. G o d z  16 40— 17.05: T r a n s m i s j a  z  W a r  
sza w y  O d c 7, v f  . . N o w o r o c z n e  z w y c z a  j e  ł u d o w e "  — w y  
g ł o s i  p r o f .  S t .  P o n i a t o w s k i  g o d z .  17.20— 18 10: T r a n s  
m i s i a  z  W a r s z a w y  „ B n i k n  n o w ł ł r n e z n a "  — E w y  S z e l b  
g o d z .  19. 10— 19.35: . .O  p i s a r z a c h  z m a r ł y c h "  — o d c z y t  
w v g t o s j  p,  T .  T /O p n le w s k i .  g*»dz.  19 35—'20* T r n n m n i s ł n  
z  W a r s z a w y :  R n d . l n k r n n i k a  g o d z .  20.30— 22 30- K o n ce rt  
w i e c z o r n y  s y l w e s t r o w y  < ł r k i c « t r y  w i l e ń s k l e l  P o l s k i e g o  
R c d l n  r»od d y r  n r o f .  A L  K n n t o r o w i r / . n  gnri z.  2*2.30— 
23.30: T r a n s m i s j a  m u z y k i  tanecznej z W a r s z a w y .

Nc SiiPesirowa t«ppti!rsi-cl! Hp̂ knuiPkte1.
P o  n k n ń e z c n i n  z w y k ł e g o  p r o g r a m u  w i e c z o r n e g o ,  ra 

d l o s f n e . l a  k r n k ł i w s b n  w s o b o t ę  p r z y s t ą p i  f lo p o ż e g n a  
n ia  S t a r e g o  R o k u  T a  a u d y c j a  s y l w e s t r o w a  w K r a k o  
w ie .  k t ó r e j  p r o g r a m  o b f i t y  a  w e s o ł y  n ie  z o s t a n i e  
n .nrzę< ln io  o g ł o s z o n y  r n n l ą e  s t a n o w i ć  n i e s p o d z i a n k ę  
d l a  s ł u c h a c z y ,  t r w a ć  b ę d z i e  o d  g o d z  23 d o  *23.45 p o  
e r e m  w d a l s z y m  c i ą g u  n n s t a p l  t r a n s m i s j a  z e  s t a e i i  
w a r s z a w s k i e j ,  k t ó r a  p o w i t a  z k o l e i  N o w y  K o k  a u d v  
c j ą  p r o m i e n i u i a c ą  s z n m n n ń s k i i n  h u m o r e m  a t r w a j ą  
e ą  d o  g o d z .  2 g». ej .  W  n o c  S y ' w e s t r o w a  f y j k n  d w i e  
s i a c i e  p o l s k i e  n a p r z ó d  k r a k o w s k a  n a - d e p o l e  w a r  
s z n w s k a .  w y s t ą p i ą  z w l n s n  -m  o k o l i c z n o ś c i o w y m  p r o  
g r a m e m  , t r a n s m i t u j ą c  swe a u d y c j e  na p o z o s t a ł e  sta 
d e  p o l s k i e .
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Książę 
C z r r n y c h  G ó r

Co g .sją  dzisiaj w kinach?
Bagatela: ,.Sąć polony w 5anoVp“ (Igo Sym). 
Coiso: ..Oslałm wyścia" (Toni Mix).
Nowości: ..C.hang Król dżungli".
PiomieA: „Książę czarnych gór11.
Sztnha: „Kobieta czy lalka" (01. Sya/n). 
U ciecha: „Taki jest Paryż" (Józefina Baker). 
Wanda: „Pal i Palachon11.
W arszaw a: „Parada Rekrutów".

K u K i i r a J j z f n i f a
Pol*1 v laureatem kojrpursu 
rzeźbiarskiego m. Paryża.

W wYniiku tOTiaiirsii, a^łoszonego prz°iz m 
Vmv7, na sdaitnę pnit:roniVj Pairvża. świętei Ge 
nnwefy, pier-wazą nagfrfflę ótcejtnal rzęźbiara 
pnilsikb p Lamrloiwiskii. SJnitua ma stanąć na 
jedmrm z motuóiw pairysikiir.b. Dzieło rzeźbia
rza pn(LsJaie£o przed.ptawaiai św. G-mnwefę, ma
jącą przrd sobą dziewczynkę, kitóra trzyma 
■w ręku rf-ręośik, symbol o^al^mego miasta Lu- 
tecji (piónwuitmeij nazw y Paryża).

75-T.FCIR T O W /R Z Y S T W A  POETOW 
FRANCUSKICH. W tych dniach odbyt się 
•w Paryżu uroozyisdy obchód 25-lenia winienia 
Soriete des Pnencs Prancais. U-rrrzysfośky Drze- 
w(xłn.iiozyt miiinister oświaity Herriot, któremu 
ae^ tow a ł Andre Dnjjriasi prezes towarzystwa, 
ryzy  stełe prezydialnym z*cę!i mieisca m in.: 
Pani Va!ery, Maiuhice lAommay, Abdre Rivoire, 
R o m  im Poolus. Pa.ul Fort, fnisla ve Kahn, 
panie Delarue-MardTus, Jamę Oałułle-Mendes. 
Przemówienia wygłosili: Andre Dumas, Paul 
Vafery i inni. Jako ostatni mówra z.abrai gto,s 
mm. IJernicrt. Uiroozysóość zakończyła się re
cytacja utworów poetyckich.

NAGRODA „W IKIN GÓ W " W E FRANCJI. 
Gru.pa obywateli norwes/kich ufnndo-wała do
roczną naigmodę w  wysokoiścJ 10P00 fr„ którei 
nadamo m"amo „Nagrody W ikingów 11, za dzieło 
francuskie, przedstawia, ące najtrafniej i w naf- 
konzyrstoiejszem świetle rasę i kraj Wiiktngów 
Nagroda ma być pozyzm rwana corocznie 
w dniu 17 maja, t. j. w  dniu święta narodo
wego Norwegii W skład jury wchodzić będą 
wybiibni przedstaw idole  1 iite ra.it ury, sztuki, pra 
sy, oraz szereg w ybR ny-h  członków kolomji 
skarndynawisHei we Francji

STULECIE KSIĄŻKI DLA NIEWIDOMYCH,
W Paryżu obohodzomo w -tych  dniach setną 

rociifiiieę istnienia książki dla niewidoiiiiych 
W związku z tpim w lokalu bibljoteki Towa
rzystwa im. Faleni)im ’ Hay odbyło sję uro- 
cz\"ste otw ap ie nowej drukamii książek dla 
niewidomych, zacpaibrzonej w najnowsze urzą
dzenia, między imnemd. w maszynę ratacyiną, 
mogącą drukować 000 stron na godzinę. W tej
że drukarni drukują się: dziennik dla nieayi- 
dom ych p t „Luoiie B^aille11 naizwiskc twór
cy alfabetu dla niewidnrnyejh), pir-mo poświę
cone radjo „Radio Bra.ilte", oraz nuty.

MŁODZI MUZYCY POLSCY U P A D E R E W 
SKIEGO. W1 czasie swego pobytu w Pary żu, 
w  puzejeźd-zie ze Szwaócarji do Stanów Zje
dnoczonych, Paderewski przyjąf delegację Sto- 
wairzyszenia m łodszych muzyków Polaków 
Delegaci przedstawili Paderewskiemu c*l za
łożenia stowairzyiszciniia, oraz nakreślili prze
bieg jego dotychczasowej działałi.ośr;. Pade
rewski bairdzo się zaintfrefował działalnością 
Słowa .rz ys zen i a i przyjął zaofiarowaną mu 
godność prezesa honorowego. Na pożegnanie 
nie w ręczył dtdogaeji młodych muzyko’ . na 
rzecz kńisy Stowarzyszenia eze.k na 10.900 
franków, obiecując, oprócz tego, że po powro
cie «wvm do Enrony, da koncert w Paryżu na
dochód Stowarzyszenia.

PO ZGONIE BECHTEREjWA. Urna z pro
chami wybitemjn psychjairy rosyjskiego, Beoh-1

■iiiiiiiiiimiiitiiia!
G o s p o s ia  d o m o w a  I plęKne  

ręce!
Gosposie domowe, mające dato 
Jo a jn ien ia  z wodą gorącą i 
zimną, częsio narzekają na dtro- 
owalą i p  pąkaną skórą na rę- 

kach. Narzekanie te usutją, skoro 
gosposia używa do rąk kremu 
Nivea. Radzimy nie zwlekać i 
zrobić próbą z

K re m e m  Nivea.

iiimmnimmim
terowa- przywieziona została do Leningradu, 
gdzie przyjęli ją Liczni irzedstawioiele insty- 
tucyj naujciowych i organizacyj sowieckich. 
Bechterew jest autorom z górą 500 prac nau
kowych. Z jego inieiailywy otwartych zasiało 
szereg instytucyT naukowych, jair Instytut 
dla badania mózgu, Aikademja ps"choneurelo- 
giozna i inne.

NOWA TFOPJA DŁUGOWIECZNOŚCI BAK 
TERJI. ,,Evening Standard" podaje, że dr sir 
Wiliam Sknipson, dyrektor szpiiala przeciw- 
epidemicznego ogłosił sprawozdanie o w yni
kach swych 20-Iet.nich doświadczeń o w yni
kiem najgroźniejszych chorób podzwrotniko
w ych. Po otw rrc.u  zamkniętych przed 26 laty 
probówek, w których były ba.kterjp chorobo
twórcze, uczony za.strzyknął je królikowi, 
który po objawach prze-w^Janych, zmarł- —  
Tym sporobem dr Simpson obalił dotychcza
sową. teorję o krótkowieczności chorób pod 
zwrotnikowych.

ZGON DYREKTORA MUZEUM TUSSAUD 
W LONDYNIE. W Londynie zmarł w wieku 

.lat CO Franfz  Tussaud, dyrektor słynnego na 
cały świąt Muzeum Tussaud (galerja figur w o 
skowych), wnuk założycielki muzeum.

ŚMIERĆ STULETNIEJ AKTORKĘ w  Ma
drycie zmarła onerdac najstarsza ąktonk-a 
świaita, Ata Gonzaloos, w  Y-ieku 105 lat. Pan’ 
Gomzatoos niemeł do ostatnich lat życia nie 
rozstawała się ze sceną. Posiadała talent nie
zmiernie bogaity i wszechstronny, celowała 
ieonak w rolach charakterystycznych i ko
micznych

Była wielka ulubienicą publiczności madry
ckiej. Samo jej paawiente się na scenie ■wy
w oływ ało salwy oklasków. Do końca niemal 
życia zachowała zupełną trzeźwość umysłu

i zadziwiającą pamięć W ż\Tciu -wojem kreo
wała tysiące ról, umiała je jednak bez powta
rzania na pamięć.

Była w swoim rodzaju prawdziwym feno
menem, a pochodziła z najniższych warstw 
ludowych. Prawdziwy, żywotny talent w y- 
dźw ignął ją na szczyty powodzenia, i sławy. 
Z  okazji !ej śmierci wypisała jej -krytyka hisz
pańska entuzjastyczne nekrologi- sławiąc 
zmarłą obok niezrównanej Sary Bernhardt.

Przegląd czasopism.
—  „SzhikI Piękne". Miesięcznika artystycz

nego „Sztckii Piękne11, stojącego niewątpliwie 
na najw yższym  poziomie pism tego rodzaju, 
wyszedł zeszyt drugi czwartego rocznika i za
wiera —  jaik zwykle —  treść równie intere
sującą, jaJc pouczającą dla wszystkich, którzy 
się sztuką w Polsce zajmują. W dalszym cią
gu monografij o naszych plastykach, które 
utworzą z czasem gotową historię malarstwa 
i rzeźby polskiej, znajdujemy studjum o mala
rzu Ignacym Pieńkowskim- profesorze krakow
skiej Aka.demji Sztuk Pięknych, napisane 
przez Fr. Kleina z doskonałem wczuciem się 
w  specjalny typ twórczości tego artysty; stu
djum zdobi szereg rt-.produ-kcyj jego dzieł, oraz 
jedna rotografiura. Poza.tem znajdujemy kar
tkę, poświęconą dramatowi życia dramatowi 
twórczości Stanisława Wyspiańskiego z re
produkcjami mniej znanych jego utworów, oraz 
studjum z zakresu dawnej sz tu d  włoskiej 
„Źródła twórczości Fra Angolioo“ , napisane 
przez Mieczysława Sterlinga. Jak zawsze, ze
szytu dopełnia żywa i wszechstronna kronika 
artystyczna, uwzględniająca Polskę zarówno, 
jak zagranicę.

Poprzedni zeszyt „Sztuk P ięknych" zawie
rał studjum o Tadeuszu Pruszkowskim z W ar
szawy, napisane z temperamentom i z  entuzja
zmem dla wirtuozerii tego malarza, nadto 
źródłową pracę księdza dra Kruszyńskiego 
„Anfependjum " z  herbami Anny Jagiellonki 
i Ludwiki Marji Gonzagi w  skarbcu w a
welskim. Studjum to "wprowadza nas w świat 
artystyczny zabytków, który mamy w Polsce 
i pomnaża talk pożądaną wiedzę o  nich. W o- _ 
gółe każdy z  zeszytów „Sztuk Pięknych11, nie
zależnie od swej „aktualne;11 treści, posiada —  
dzięki wytrawnej redakcji prof. Wł. Jarockie
go, dobierającego materjał treściowy nietyłko 
pod kątem widzenia chwila bieżącej —  nie
przemijającą wartość, która sprawia, że ze
szyty dawne wydają się czytelnikowi taik 
świeże", jakby wyszły wczoraj. ( s t m .)

P i i o l  ś o s p o d n r c is
5 t & L 3 : l f z a c i a  I r r y .

Ogólna stabilizacja stosunków gospodarczych 
i finansow ych wśród państw europejskich, któ
ra odbyw a się w ostatnich czasacń konseku- 
tywnie i równolegle w  poszczególnych pań
stwach dobiega obecnie końca swego ftadjum 
początkowego Wyrazem togo jest przede- 
wszystkiem dokonyw w aca się stabi.izacja wa- 
mt, która dokonana i przeprowadzona de lacto, 
wszędzie obecnie uzyskuje sankcję prawna.

Z pośród większyc! państw europejskich, 
jedynie Francja do dziś dnia nie przeprowa
dziła ustawowej stabilizacji łranka, mimo, że 
istnieją możliwości w tym kierunku, hołdując 
zasadnie w zm ocnienia życia gospodarczego 
przed definityw usta ustabilizowaniem kursu 
swojej waluty. Natomiast w rzędzie państw, 
za podstawę pom yślnego rozwoju gospodai- 
ęzego uw ażających  stabilizację waluty W iochy 
lanęły  obecnie ostatnie,, jako przeprowadza- 

j ice oficjalną stabilizację liry.
Stanowiło to nawet pewnego rodzaju nie

spodziankę ze strony Mussolimego, której ra
czej nie można było przewidzieć. 0  Re bo- 
w :em Francja istotnie m ogłaby bez żadnego 
niebezpieczeństwa dla 9iebie pizeprow-ulzić 
stabilizację franka na wysokości jego kurru 
faktycznego, dvsponując w ysoce aktywnym bi
lansem płatniczym, który takim pozostanie je
szcze zapewne długie lata, o tyle sytuacji ąo- 
„podarcza W łrch  jest wysoce de ikatna, bilans 
płatniczy udało się w ostatnich czasach po 
olbrzym ich trudnościach względnie zrówno
w ażyć, a niebezpiezeństwo jego zachwiania 
stale zagraża wobec z jednej strony koniecz
ności importu szeregu podstawowych mrow- 
ców , z drugiej zaś strony wobec decydujące
go w pływ u, z jakim na jego „oroerne kształ
towanie się wywierają wyniki zoiorów we 
W łoszech. JeżeT mimo iego-zd(cydow ano się 
ua przcirowudzeni^ slab, izacji, to niewątpli
wie powodem tego było przekonanie, t e  ka
pitały zagraniczne, w szczególności amery 
kańskie zasńać będą obficie życie jospodar- 
-ze  W łoch  w okresie po dokonaniu stabiliza
cji i umożliwią w yrównanie, względnie nad
wyżki w bilansie płatniczym przez wzmozony 
eksport w yrobów  włoskich, głównie na 
wschód.

Sama stabilizacja oparta jest na całym  sze
regu założeń, jak uregulowanie długów wo
jennych, oraz założenie kasy amortyzacyjnej 
dla tych długów, wprowadzenie kontroli nad 
handlem dćwizami, ześrodkowame prawa em i
sji w jednym banku i zastąpienie biletów pań
stwow ych srebrnemi monetami, których po
krycie stanowi sam metal, wprowadzenie do
zoru nad zwyktomi instytucjami kredytowemi, 
konwersja długu bieżącego; założenie kasy a- 
mortyzacyjnej wewnętrznego długu publicz
nego, kontrola cen hurtowych i detalicznych.

Stabilizacja umożliwiona została dzięki zrfl- 
wnoważenin budżetu, osiągniętego od trzech 
lat. dzięki systematycznej polityce deilacyjnej,
na skutek którego obecny obieg lir wynosi 
17 i pół miljarda, wobec 22 miliardów po
przednio, dzięki obowiązkowi nałożonemu na 
wielki przemysł przekazywania skarbowi o- 
trzymywanych dewiz zagranicznych z poży
czek zagranicznych W reszcie kamień węgiel
ny stabilizacji stanowi układ z „Federal Re- 
serve Ba.nk1', oraz „Bank of England11 o po
życzkę 75 mil. doi,, oraz z grupą banków pry
watnych konsorcjum Morgana, o  50 mil. doi., 
dzięki czemu Bank W łoski będzie miał do 
dyspozycji 16 miłjardów -497 miljonów wobe" 
17 i pól miljdTda banknotów będących w o- 
biegu tak, że pokrycie wyniesie 94 proc.

Stabilizacja tiry pod względem technicz
nym jest bardzo ciekawa. Jest ona odstępstwem 
od reguły uświęconej ostatnio praktyką, te  
przeprowadza się stabilizację na poziomie, do 
jakiego doszła dana rodzima waluia w sto
sunku do dolara, tak jak to miało obocnie np. 
miejsce w Polsce. Tymczasem kurs stabiliza
cyjny, który w ybrano we W łoszech (1 doi. =  
19 lir) jest pewnem obniżeniem wartości liry 
w stosunku do obecnego poziomu- Uczynio
ne to zostało głównie ze względów polityki 
walutowej, jako demonstracja w stosunku do 
Stanów Zjednoczonych, dta których tego ro
dzaju stabilizacja jest niezwykle wygodną i 
może odegrać poważną rolę w przyszłość: przy 
udzielaniu kredytów amerykańskich dla 
W łoch.

Obecnie rozpocznie się walka o  utrzym ywa
nie stabilizacji liry. Tutaj wiele analosji w y
kazuje sytuacja W łoch z sytuacją Niemiec, 
a poniekąd i Polski. Niewątpliwie bilans han
dlowy, a w  konsekwencji i płatniczy będzie 
miał po stablizacji tendencje do ujem iego 
kształtowania się w związku z masowym im
portem surowców. Powstałą przez to w bi’ an- 
sie tvm lukę będzie można jedynie w ciągu 
najbliższych lat. aż do usamodzielnienia się 
zupełnego przemysłu włoskiego i zdobycia no
w ych pojemnych rynków zbytu zagranicą, wy 
pełnić przez dopływ kapitałów z zagranicy, 
oczyw iście w formie kredytów. W konsekwen
cji W łochy występują obecnie intensywnie na 
światowych rynkach pieniężnych, jako kon
kurent kredytowy Niemiec, a po części i Pol
ski.

Poza wspomnianem już odstępstwem od
nośnie do poziomu stabilizacji, naogół technicz 
nie stabilizacja ta niczem nie różni się od in
nych ostatnio przeprowadzanych, tak więc 
chw ilow o nie może być mowy o zupełnym 
■powrocie do złota w formie wybijania monet 
złotych. Chwilowo Banik Włoski będzie za
pewne wymieniał liry na dolary po kursie 
t : 19, a  dopiero w przyszłości będzie wym ie
niał liry za sztaby złota od pewnej minimal
nej oznaczonej wagi po stałych cenach.

i
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Z a k o p a n e  w  z i m i e .

Widok z Gubalówkii na Giewont,

Ostateczny leiniin nabij w<nla 
św iatuw  przcimjsłowutii.

Z  dniem 31 grudnia br, upływ a termin do 
nab-jwania świadectw przem ysłow ych i kart 
rejestracyjnych na rak podatkowy 1928. Ter
min ten bezwarunkowo nie zostanie odroczo
ny, a po upływie powyższego terminu przy
stąpią n iezw łocznie w ładze podatkowe do ści
słej kontroli przedsiębiostw handlow ych i prze 
m yślow ych  oraz zajęć p rzem ysłow ych .. W in- 
.ni zupełnego niewykupienia, lub posTadania 
nieodpowiednich świadectw przem ysłow ych, 
będą niezw łocznie pociągnięci do odpowie
dzialności karnej na zasadzie, arb 98 ustawy 
o  państw ow ym  podatku przemysłowym. Do 
św iadectw  przem ysłow ych nabyw anych na 
rok podatkowy 1928 będzie pobierdny 10% 
nadzw yczajny dodatek niezależnie od tego, 
czy  świadectwa przem ysłowe będą nabyte w 
■r. 1927, czy  też w  roku 1928 

jj oso -----------

Kronika e konom iczna.
POSIfiDLENiE RADY NADZORCZEJ BAN

KU 3O 6F0D A R STW A  KRAJOWEGO. W dn
19 i 20 grudnia r. b. odbyło się zw ykłe posie
dzenie rady nadzorczej banku gospodarstwa 
krajowego pod przewodnictwem prezesa ban
ku dr- Góreckiego. ,

Rada w ysłuchała  sprawozadnia bilansow e
go dt rekcji za listopad b. r. i przyjęła do 
w iadom ości znaczny stopień płynności insty
tucji. Suma bilansowa za miesiąc sprawo
zdaw czy podniosła się do kwoty 1,208.720.000, 
lokaty skarbu oraz w kłady do 585,778.000. Kre 
dyty krótkoterminowe w ynosiły  pod koniec 
Listooada łącznie 254,257.000. Różm ca in mi
nus w  porównaniu z październikiem (stan 
436,539.000) w ynosi 182,282.000- Powodom ku 
temu b y ło  przeniesienie kwoty 18-1,103.000 kre
dytów  o charakterze długoterminowym z ra
chunków  bieżących na rachunek „pożyczek 
długoterm inowych gotów kow ych" Ze zmianą 
tą „pożyczki długoterminowe gotówkowe" w y 
rażają się w  kwocie 366,459.000 wibec 
197,739.000 za październik. Obieg emisji ban
ku gosp kraj. wzrósł w miesiącu sprawozdaw
czym  ponownie o  7,455 000 do kwoty 
280,063.000-

W  dalszym ciągu obrad zatwierdzono w nio 
sek dyrekcji o  podwyższenie ka-pitału zakła
dow ego banku gosp. kraj. o 103,200.000 przez 
podw yższenie udziału skarbu państwa, uehwa 
łono zm iany statutu w . ' zw ;ązku z planem 
sta;bihzacvinvm. oraz przyjęto do wiaai-mo
ści w szczęcie przez banK gosp. kra;, akcji kre
dytowej dla przem ysłu ceramicznego, celem 
zapobieżem a zw yżce cen cegły w  przyszłym 
sezonie budowlanym. Bank preliminuje na ten- 
cel około 12,000 000.

Rada nadzorcza zatwierdziła pozatem sche
m a t . organizacyjny centrali banku gosp. kraj. 
Jest to dalszy etap prac zw iązanych z reor
ganizacją tej instytucji, zm ierzającą do u- 
sprawnienia tej działalności-

W końcu zatwierdzono trzy pożyczki w li
stach zastawnych B. G K na kwotę 89U.0U0 
i -11 pożyczek w obligacjach kom unalnych D 
G K. na kwotę 6 838,000.

CŁA MAKSYMALNE. Cła maksymalne ma
ją/-w ejść w  życie od dn. 1 lutego. Przypu
szczalnie sprawa ta zostanie w ten sj osób 
u-egulowana ze z jednej strony bedzie u- 
trzcmana w. m ocy obecna instytucja św ia
dectw ptichodzena dla zniżek konwencyjnych, 
a ż.drugiej strony dla stwierdzenia pochodze
nia towarów z kraju nie dotkniętego polskie
mu! cłam i maksymalnemi będą dla wszyst
kich artykułów wprowadzone poświadczenia 
Izb Handlowych mieszanych, lub też w bra
ku takich Izo lokalnych zagranicznych, przy- 
czem .dla pewnej serji artykułów, które będą 
-wymienione w rozporządzeniu będą wym aga
ne jeszcze na poświadczeniu Izby potwierdze

nia konsularne. Opłaty mają być niskie, aby 
nie utrudniać obrotu.

UNORMOWANIE W Y W O ZU  MASŁA. W
'Izbie handlowej i przem ysłowej ,w Krakowie, 

-dbędzie się w  poniedzałek, dnia 2 stycznia 
.1928 konferencja czynników  zainteresowanych 
celem om ówienia zasad opracowanego przez 
Ministerstwo Rolnictwa projektu rozporządze
nia o unormowaniu w yw ozu masła z Polski. 
Organizacje lub firmy, któreby nie otrzymały 
zaproszenia na tę naradę, zgłosić się mogą 
pisemnie lub telefonicznie do biura Izby.

NARADY CUKROWNIKÓW W  PRADZE 
TOCZĄ SIĘ. Dnia 16 hm. rozpoczęły się w Pra 
dze narady przedstawicieli Polski, Czecho
słowacji i N iemiec w  sprawie paryskiej 
koniwencńi cukrowniczej. Przedstawiciele Nie
miec podnieśli trudności, w ynikające z fakti 
w zm ożepia się konsumeji cukru w Czechosło
w acji, zmniejszenia się zaś w  Niemczech. —  
Poważne (różnice zdań podniosły się w zw iąz
ku z zastosowaniem konwencji .paryskiej. —  
Umowa, dotycząca eksportu, opiera kię na 
w ysokości konsumeji wewnętrznej. Trudności 
powstały również w  sprawie kontroli- Zebrani 
w yłonili Komiłet Trzech, który ma za zadanie 
oprac-owa-nie wniosków kom prom isowych, któ
re następnie maja być przyjęte przez zebranie 
plenarne

ZNACZNY PRZYW ÓZ ZBÓŻ CHLEBO
WYCH TO NIEMlEP Przyw óz zbóż chlebo
wych do Niemiec wzrósł szczególnie intensy
wnie w  bstopadzie. Największy wzrósł w yka
zuje przyw óz żyta z Ameryki, Rów nocześnie 
wizrósł zmacanie pmzywóz jęczm ienia i owsa, 
oraz kukurydzy.

POGORSZENIE SYTUACJI NA RYNKU 
PRACY W  NIEMCZECH. W ostatnim okresie 
sytuacja na rynku pracy w  Niemczech pogor
szyła się ponownie. I 'tak: największe ogra
niczenie wprowadzono w  'kapatonach węgla 
brunatnego, a to głównie z powodu niozwykile 
silnych mroizów i zmniejszania się zapotrzebo
wania na, węgiel surow y Pogorszyła się sy 
tuacja n.ieco w  przem yśle żelaznym , oraz 
w  ch-eiiiioznyirn. Zwiększa się liczba bezrobot
nych w  przemyśle konfekcyjnym , również 
przemysł drzewny ma tendencję ku pogarsza
niu się sytuacji. Taikeamo przem ysł skórzany 
i p  ikrewny wykasuje pogorszenie.

SPODZIEWANY ODPŁYW  ZŁOTA ZE STA
NÓW ZJEDNOCZONYCH. Eksport złota Sta
nów Zjednoczonych, o którym w ostatnim 
tygodniu donosiły pisma, zw rócił ponownie 
uwagę na rozwój amerykańskiego handlu za
granicznego zlotem, zw łaszcza że eksport ten 
ciągle się zwiększa i wszystkie symptomy 
wskazują na to, że jeszcze w  dalszym ciągu 
będzie się zwiększał. W sfera ch . giełdowych 
Nowego Jorku panuje skłonność do przypu
szczenia, że nastąpi okres znacznego odpły
wu złota ze Stanów Zjednoczonych. Szcze
gólną uwagę zw rócono na przemówień,ie pre
zesa National City Banku, które wygłoszone 
zostało w Chicago. O świadczył on, że Stany 
Zjednoczone mogą oddać złota za miljard do
larów bez zaszkodzenia tern samem sytua
cji kredytowe] Ameryki.- Pozostaje tedy jeszcze 
zawsze miljard dolarów dla celów  eksporto-  ̂
w ych. To oświadczenie prezesa National City' 
Banku interpretują, jako świadome przygoto
wanie amerykańskiej publiczności na silny 
odpływ złota ze Stanów Zjednoczonych.

OGRANICZENIE W YDOBYW ANIA D IA 
MENTÓW. Rząd połudm owo-afrykański na 
podstawie niedawno uchwalonej ustawy w y 
dał orzeczenie, które bedzie miało pewne zna 
czenie dla międzynarodowego rynku djamen- 
tów. W myśl tego orzeczenia zabrania się na 
przeciąg jednego roku dobyw ania djamentów 
na now ych polach. Podczas gdy zarządzenie 
to spotyka się ze zgodą w ielkich producen

tów, liczni poszukiwacze djamentów, zamie
rzający właśnie eksploatować nowoodkryte po. 
la, złożyli przez deputacje zażalenie u połu
dniowo-,-! Tryka ńsldego rządu.

Kronika sportowa.
MECZ LEKKOATLETYCZNY POLSKA — . 

CZECHOSŁOWACJA W  PRADZE. Dowiadu
jemy się, że mecz rewanżowy lekkoatletycz
ny pomiędzy Polską a Czechosłowacją, który 
w jesieni r. b. zakończył się lak niefortun
nie dla reprezentacji Polski, odbędzie się pra
wdopodobnie w połowie września roku przy
szłego w Pradze, gdyż trener polskiej repre
zentacji Klumlrefg nie ma podobno zamiaru 
dopuścić naszych olim pijczyków do jakich
kolw iek spotkań m iędzypaństwowych przed 
wyjazdom na Olimpiadę.

ROKOWANIA O MECZ LEKKOATLETYCZ
NY POLSKA— SZWECJA. Trener p r o w in c o -  
nalny PZLA. p. Notling, w yjechał na mie
sięczny urlop do Szwecji, p rzyczem  ma za
ją ć się organ izacją  kobiecego meczu lekko
atletycznego Polska— Szwecja Mecz ten, w 
razie dojścia  do skutku, rozegrany zostanie w 
roku przyszłym , praw dopodoD nie już po Olim
piadzie.

ŚM IIRC SŁYNNEGO LEKKOATLETY AME 
RYKAŃSKIEGO, MURCHISSONA. Nielitościwa 
śmierć raz po raz zabiera z tego świata mło
de i utalentowane jednostki świata sportowe
go. Ostatnim jej lu.pem stał się słynny sprin
ter amerykański Moren Murchisson, który roz
stał się z tym światem po krótkotrwałej cho
robie. W raz z Murchissonem schodzi z w i
downi jeden z kandydatów na najbliższe igrzy
ska olimpijskie.

Najwickszcmi sukcesami 'lurchissona były 
zw ycięstw a na 100 yrd. w  1920 i 1923 r. pod 
czas mistrzostw amerykańskich. Zwycięstwa 
te w ysunęły go na reprezent. Ameryki „pod
czas VII Olimipjady w Paryżu. Chwilowa nie
dyspozycja spowodowała, iż znakomity sprin
ter zajął dopiero 6-e miejsce. Po Olimpiadzie 
wraz z niemniej znanym  Paddockiem udał 
się na tournee po Europie, gdzie rr njdzy in
ne mi doznał klęski od mistrza Niemiec, Ilou- 
bena. Ale już w  1926 r Murchisson rewan
żuje się i pokonuje Houbena podczas zaw o
dów w .N ow ym  Jorku. W ostatn.ch latach był 
Murchisson specjalistą od biegów w krytych 
halach, gdzie nie znalazł się nikt, kloby po
rwał się na jego rekordy od 50 do 250 y.

PRZYGOTOW ANIA AMERYKAŃSKIEJ LEK 
KOATIiETYKI PRZED OLIMPIADĄ. 120 lek
koatletów -wysyła Ameryka do Amsterdamu. 
Będzie to najsilniejsza reprezentacja narodo
wa na igrzyskach olimpijskich. Mimo, że pro
gram olimpijski przewiduie w  tej" gałęzi spor
tu 20 konkurencyj pojedynczych i dwa biegi 
sztafetowe, Amerykanie postanowili zabeznie- 
czyć wszystkie biegi przez 4 zawodników. 
Założenie, z którego w ychodzą Yankesi jest 
zupełnie słuszne. Dowodzą oni, że forma za
wodnika jest zależna od wielu czynników, 
a gdy się ma kilku zawodników mniej w ię
cej tej samej klasy do jednej konkurencji, 
będzie o wiele łatwiej zdobyć laur pierwszeń
stwa, o który chodzi im w pierwszej mierze.

Zdobyw ca biegu maratońskiego na 01irr„.ja- 
dzie z 1918 roku w Londynie, Johnny Ha- 
ves, który jest kierownikiem maratończyków 
proponuje nawet, ażeby przyjazd do Amster
damu nastaDil na miesiąc przed ofiejalnem 
otwarciem Olinrojady, co  da możność pozna
nia się z teNenem i przyzwycznienia się do 
miejscowego klimatu.

Tak pracują Amerykanie przed Olimpjadą-
V  ALNE ZGROMADZENIE PEKCJ1 PIŁKI 

NOŻNEJ K. S. CRACOYIA odbyło się w  dn.

4 m. m. Sorawnzdanie zarządu z działalno
ści Sekcji za rok 1927 wykazało, że Sekcja 
ta w roku hieżącyDn pracowała z nadzw yczaj
nym zapałem i am bicją, to też bilans tego
roczny jest imponujący W yniki uzyskane w  
bieżącym roku z drużynami zagranicznemi 
stawiają tę sekcję Cracovii w rzędzie czo ło 
wych drużyn polskich. W ybory zarzn.du dały 
następujący wynik: kierownik sukaj:: dr Mam- 
czvn Włodzimierz, sekretarz: Zasadni W ła
dysław Członkowie zarządu: mjr. Bisztyga, 
Antoni Surowiecki, ror Marjan Siekierski, por- 
Alfons Kosman, Zygmunt Bujak, dr B. Stein
berg. rtm. D orobk iew icz Kazimierz.

Pierwsze próby transfuzji Krwi.
W roku 1723 lekarze angielscy po ra,z pierw

szy zastosowali tra.nsfuzję krwi z jednego 
zwierzęcfie na drugie i zbadali jej wyniki za 
pom ocą licznych doświadczam, dokonanych 
na owi ach, psach i koniach. Żaden jednak nie 
ośmielił się wypróbować nowej metody na 
człow ieku/

Pierwszy dokonał tej niperacji Jan Denis, 
z wydziału medycznego w Paryżu. Ogłosił też 
później kilka wypadków uzdrowień, między 
innemi człowieka z długiego letargu zapomneą 
transfuzji krwi.

W następstwie tych pom yślnych wyników  
zcibrało się dziewięciu doktorów Sorbony, mię 
dizy nimi nadworny lekarz, He!vetius, cetom 
dyskusji nad nową motodą, którą uznali za 
..dozwoloną" Ale kilka nieszczęśliw ych w y
padków zdyskwalifikowały transfuz'ę la.k 
gruntownie, iż Ludwik XV i pa.pież zabronili 
dalszych doświadczeń.

Dopiero w roku 1796, po dwudziestu latach 
badań i obserwacyj, angielski lekarz, Jenner, 
wynalazłszy szczepionki, wykazał, jak wiel
kie znaczenie mają zwierzęta w lecznictwie.. 
Teorję tę znacznie później udoskonalił Pa
steur.

I M t ż n e  w i a d o m o ś c i .
* \

SYNTETYCZNY IDEAŁ PIĘKNOŚCI MĘ
SKIEJ. Nowojprskii Instytut antropologiczny, 
pragnąc ustalić typ doskonale.; urody męskiej, 
odpowiadający estetycznym w ym agariora 
w spółczesnym , postanowił w yzyskać dla tego 
celu podobizny najw ybitniejszych aktorów ki
nematograficznych. Okazało się z tych mo
zolnych dociekań, iż now ożytny Adonis w i
nien posiadać: czoło i włosy Chaplina, oczy  
Ronalda Dolmana, nos Bustera Keatońa, usta 
Johna Ba.rromoirNa. ora-z podbródek Douglasa 
Fairbanksa. . Jeśli zesumnwać dochody tvch 
gwiazd ekranu, to wypadałoby, ze ow  synte- 
tyozńy ideał źa.rabiałby rocznie około 
5.150 000 dolarów, co stanowi nawet w Ame
ryce wca.Ie niezły doc.hodzik

WOJNA CHDMTCZNA W STAROŻYTNOŚCI 
Kronikarz „F igaro" wyszperał historyczny do
kument, z którego wynika, że gazy trujące 
ziname już były  Mongołom, oraz Tatarom 
w XIII stuleciu. Okazuje s ;ę. bowiem , iż na
jeźdźcy azjaityccy posługiwał' się w bitwie 
pod Lignieą machiną, wydzielającą kłęby du
szącego gazu, zmuszającego do ucieczki naj
odważniejszych naiwet rycerzy, w alczących  
u boku księcia Henryka A więc jeszcze ra-Z 
sprawdza się. iż „wszystko to ;uż byb

O d p ow ied z ia ln y  led a k tor

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W yd aw ca

Spółka Wydawnicza „REFORMA1*
8p0tka / ogr. udp.

Naihorzustmeisze źródła zakupów

• iO L L A
ledyna "m elą ca , ni""0SclN 
nioBU marka Światowa, udo- 
wodrltmu zupełna gwarancja 
za hałda sztukę. Cena sprzo 
duły oetrhcznle za tuzis Nr. 
1203 9 '- .  Nr. 1292 Zł >-40.
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T ow arzystw r P ryw atnego G im nazjum  Żeń
skiego Im ienia E m dji Platerńwnej, Wolska 13 
w Krakowie zawiadamia, że dniu 7 stycznia 
1928 o godzinie 5 popołudniu w lokalu w ła 
snym  W olska 13, w  Krakowie, odbędziemimm . . . .
z następującym porządkiem dziennym.

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Wal
nego Zgromadzenia.

?) Zmiana statutu. 1409
3) Wolne .wnioski
W razie braku kompletu następne Wa1ne 

Zgromadzenie odbędzie się o godzinie 5.30.

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

Rozpowszechnijcie

Drukarnia „Ilustrow anego Kuryera C odziennego" —  Kraków. W telopule 1, pud zarządem  Feliksa K orczyńskiego.


